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“ KASTAW —  K sięgarnia T -w ?  „Lot .
— bu fe t Kolejowy 

BARANOWICZE —  u!. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
DABROWJCA (P o lesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy.
OLĘBOKIfc —  ul. Z am kow a —  W . W lodzjmierow 
GRODNO —  K sięgarnia T -w a  .Ruch".
HORODZ1EJ — D woizec Kolejowy —  K. S inarzynski. 
IWIEN1EC — Sklep ty ton iow y —  S. Zw ierzyński.
KŁECK — Skiep „jedność"
UDA — u!. Suwalsko 13 — S Ma tesli j.

AiGŁODECZNO — K sięgarnia T -w a  „Ruch",

NIEŚW iEz —  ul. Ratuszow a — K sięgarnia Jaźw ińsłaego. 
'O G O G R o DEK —  K iosł S t. M ichalskiego.

N. sW lĘCIANY —  K sięgarnia T -w a „R uch".
" S .-'MIANA —  K sięgarnia Spóldz. Naucz.
PIŃSK —  K sięgarnia Polska — St. B er.iarski. 
i'O S!'M V 'Y  — K sięgarnia PoiSKjej M acierzy Szkolnej. 
STOLPCE — K sięgarnia T -w a  „R uch1*.
SŁONI.M — K sięgarnia D. Ługowskiego, u!. M ickiew icza 13. 
S T . ŚW1ĘC1ANY — l.ew in — Biuro G azetow e, u!, 3 Maja 5 
W1LEJKA POW IATOWA — ul. M ickiewicza 25. P. Jucarw ska 
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PRENlltóERAT A m ięsięczna z odniesien.em  cło oomu, lub z 
przesyłką oocztow ą 4 zł., zagran icę 7 zl. Konto czekowe P.K .O . 
KR, 80259, W sprzedaży detal, cena pojedynczego n -ru  20 gr.

O płata pocztow a uiszczona ryczałtem .
Redakcja rękopisów  niezam ów ionych n ie  zw raca. A dm inistra­
cja nje uw zględnia -.ostrzeżeń do co rozm ieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: w iersz milimetrowy jecinoszpaltowy na stron ie  2 -e j i 3 -e j g r. 40. Za tekstem  15 g- Komunikaty, oraz 
nadesłane, milimetr 50 g t .  Kronika reklam ow a m ilim etr 60 g r . W  num erach świąteczny cli, oraz z prow incji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc, drożej. Ogloszeitia cy trow e i tabcit tyczne o 50 proc. drożej. A dm inistracja n je przyjm uje zastrzeżeń co 
do m iejsca. Term iny aruku m ogą być przez A dm inistrację zm ien iane dow olnie. 2 a  dostarczenie num eru dow odow ego 20 gr.

p o is K o  0 m m M  c u f Ł p y  K n l e r e B c j a  B i i i i t r i w  i l i l s i  f i t e o t y
! okazu /.wchodzenia do wiedzv H<- lalo, co zresztą tak dobitnie clalo sie W “  1  V  1  I  - _ _  9  *  1  V  18 1 , 1  "  1  ¥  I  " “  JZ okazji dochodzenia do władzy Hi- lalo, co zresztą tak dobitnie ciało się  

tlera. prasa sowiecka i nasza eildec- nam odczuć w czasie pertraktacyj po- 
ka pisze o  krucjacie, którą przeciw Ro- zyczkowych. 
sji przygotowuje Hitler. Prasa endecka *
nie śm ie jednak powiedzieć wyraźnie, 
że w razie zbrojnego konfliktu pomię­
dzy Europą i Sowietami, (a konflikt 
taki- jak to słusznie precyzuje p. Kozic­
ki. nie jest możliwy bez udziału Nie-

Kiedy w dniu 30 kwietnia pisałem 
artykuł „Hitler a Polska", dowodziłem  
że wielkiem szczęściem dla nas jest, 
że Hitler 1) zaangażował się przeciw 
polityce Stresemanna, 2)  polityki

m ieć), P olssa  powinna stanąć no stro- Brockdorff-Rantzau prowadzić nic mo- granicznych Ghika oraz liczni przed- trzebr.em w spólne rozważenie eało-

G&śtie ł o t e w s c y  
w W«?rsz£wie

WARSZAWA, 13.5 (Tel. w ł.) .  —  
W da: dzisiejszym bawił przejazdem w 
Warszawue minister Bihlmans, szef wy  
działu prasowego w łotewskiein mini­
sterstwie spraw zagranicznych, w to-

BIAŁOGRoD. PAT. —  Czeski mi- w ie rozw iążą spraw ę rozbroiema, kto- tej sprawie stanow isko jeżeli nie całko warzystwie redaktora „Priwa Żerne'- p. 
nister spraw zagranicznych Benesz ra była już przedmiotem ich szczegó ło - w icie identyczne, to  ptzynajmniej shar- Wirzy. Goście łotewscy złożyli wizytę 
przybył w dniu 13 b.m. rano do Bia- w ych studjów przed zebraniem się  kon m onizowane, skoro każde państw o jest szefowi wydz. prasowego w M.S.Z. p. 
łagrodu, gdzie pow itał go  jugosłowiań ferencji w' G enew ie. Od tego czasu je- odm iennie zainteresowane w  zagadn.e- Przesmyckiemu, który podejmował ich 
ski minister spraw zagranicznych Ma- cSnak w yłoniły się now e czynniki tego mach, zw iązanych z konferencją lozan- śniadaniem. Na śniadaniu tern obecny  
rinkowicz i rumuński minister spraw za zagad* iema, w obec czego  staje się  do ską. był również poseł łotewski w Warsza-

Rszbrcjesie. -  Reperacje. -  Współpraca gospodarcza.

nie Sowietów Ale nad umysłów ościcą 
endecką do  tego stopnia ciąży teza, 
że naczelnym obowiązkiem Polski, jest 
w alka z Niemcami, że niewątpliwie  
bliscy są takiego horrendalnego, anty- 
cywilizacyjntgo, zbrodniczego poglą­
du.

Trzecią spraw ą jesl zagadnienie w je minister Grossw'aid. Przy tej oka
ze. staw iciełe prasy. Pierw sza konteren- kształtu tego problemu, je s t  rzeczą o- współpracy gospodarczej państw  rad- zjj omawiano sprawcy, dotyczące pras,

Pisałem jednak :* cja ministrów' spraw zagranicznych Ma czyw istą, że zasadnicze w ytyczne sta- dunajskich, ktoie było już przćdm .o- polskiej i łotewskiej.
O czyw iście że dojście do w ładzy łe J Ententy odbyła się w dniu 13 b. Of. now isko Malej Ententy w  tej spraw ie tern rozm ów państw  Małej Ententy, .  __  ______

W swojej książce -Legi

Hitlera m oże się równie dobrze przeciw 
Polsce obrócić. Lecz nie powinniśm y  
do tego  dopuścić.

*

Nie mówię o przygotowaniu kru- 
ndy i lak- cjaty przeciw SSSR Żaden Piotr z

przed południem.

CSWIADCZENiE 
MIN. M&RINKOWICZA

bły “ wyraźnie to powiada gen. Roja, kto Amiens nie zmobilizuje i-tmtjerów, Do  
ry w 1918 r. marzył, aby stać się poi- krucjat innej trzeba psydiologji. Lecz 
skiin Sta rn tai mis ki m : nic zrywając z polityką realną, wolno

W spólność frontu politycznego ze się nam spodziewać, że państwa w Eu- 
cnodem , porozumienie się do pew - rQpje obawiajac się agresji ze strony

nydb granic i norm w  dziedzin.e go- „ , , „ j . .  , „. bo w ietow będ? prowadzić politykę po-Npodarczej j politycznej, z Rosją so - • j  ‘
wiecką dla zahamowania uroszczeń na *!0JŁ a P<*m §dxy sobą  
Cjooalizmi pruskiego zapow iadającego Trzeba wyraźnie powiedzieć, ze1,
nam czwarte rozbiór staje się połitycz- jednym z punktów, będących niebez- 
ną potrzebą en * iii obu państw , mimo pieczenstwun dla pokoju w Europie? 
różnicy ustrojów ich gospodarczym ,. ■ t w a  Pom orza. w  interesie ca-  
imper taliz' pruski zagraza niemniej : r ‘ . . .  , . . .
nam politycznie ,ak Rosji sow ieckiej ,eJ EuroP? % >Praw* załatv K'
ustroiowo Jeżeli chudzi o nasz współudział vv

Gem Roja nie jest d a le k i  od poglą- tej sprawie, to powinien on się wypa­
dów bolszewickich i dlatego - w spel- zić:
nośc IrOłitu; polsko-sowieckiego prze- Polska wyrzeka się polityki anty-
ciw' Europie nie wywołuje w mm mo- memiieckiej.
rałnego ohrzydzenia. Dla nas konsei- jNiomcy zrzekają się całkiem im nie-
w a iys iów  jest ona nie do przyjęcia, potrzebnej agitacji korytarzowej.
Nie będziemy się tutaj rozwodzie nad „Polska zrzeka się polityki antynie-
tem. że Bruckciorff - Rantzau mógł pro- mieckiej". Zdanie to chcielibyśmy inter 
ponowaL Sowietom sojusz i pozostać pretować jaknajszerzej. Polska uzgad-  
Nicmccm, żc Polak nie może Sowietom nia swą politykę z Niemcami wobec  
propettowtu sojuszu bez zrzekania się Ligi Narodów, wobec odszkodowań, 
indywidualności narodowej. wobec Ansctilussu, wobec problemu roz

To, ci/ Roja pisze otvvarcie —  en- brojema, wobec tranzytu przez Pomo-  
decy myślą. Nie mogą tego sionnuło- rze, wobec mniejszości niemieckiej w  
w a c  i»u boją się swoich wyborców, Polsce i polskiej w Niemczech, wobec  
którzy — fcn tko m ówiąc —  są Pola- Gdańska. W spólne dzałanie P el­
cami Endecy znajdują się pod hypno- ski i Niemiec na terenie Ligi 

>«ty sturtrudowaniar.j, Polska nie ni o Narodów w wielu kwestjach. Ró­
że jediioczjsitie prowadzić polityki an- zumiem, ze to niektórym na-  
ty -n ie m ie c k ie j i antyrosyjskiej. W y- szym dyplomaiom wryda się zupełną 
bieramy zło nuuejsze i mniejszego fantazją. Niestety, ulo właśnie chodzi,
\ Toga mianowicie Rosję".— Endecy za że polityk międzynarodowy musi mieć 
poownajja jednak, że dzisiejsza Rosja szeroką wyobraźnię, a naszym dyplo- 
nie wchodzi w ogóle w grę, jaku czyn- matom często się wydaje, że im mają 
nik noiityuri irsiydzynarodowej w poję- węższy i baćdziej szablonowy hory- 
ciu strony, z którą można się układać, ■zemt koncepcji, tem lepszymi są dyplb- 
Dzis niema Rosji, dziś jest religja boi- matami.
szewicka łam a wiadomie i ofiarnie Porozumienie trancusko-niemiecko-  
dąży do pożaru rewolucyjnego całego polskie, powimrp; być podstawą stosun- 
św iata. lunv pokojowych w Europie. Dotych-

Załoźenia endeckie sa natury czy- czas porozumienie francusko-niemiec- 
sto ideoiugicznu-reoretycznej. Należy kie rozwijało się z rówmoczesnem po­
żałować, że na polskie mózgi oddziały- garszaniem stosunków niemiecko-pols-  
wują tak silnie, że doprawdy w Pol- kich. Czas najwryższy, alty to wyrów-  
sce ininimaina ilość ludzi zastanawia nać zarówno w interesie Polski, jak w  
się dziś nad możliwością porozumienia interesie pokoju w Europie. Cat.
niem iecko polskiego, z jakimś fataliz­
mem poddają- się śmiesznemu dogm a­
towi, że  Polska i Niemcy muszą żyć z 
subą w stanie wiecznej wojny

nie ulegnie zmianie. prowadzonych w  końcu lutego i z po-
Drugą sprawą, figurującą na porząd czątkiem marca w Genev >e. Z agad­

ka dziennym, jest konferencja lozań- hienie to ulega zmianom i dlatego trzej 
ska, która ma rozw ażyć prohlem od- ministrowie winni lozw ażyć je ponow - 

BIALOGRÓD. PAT. —  Prezes rady szkodow an. W obec tego, że konferen- me ^em bardziej, ze i-waza,i zaw sze, 
ministrów i minister spraw zagranicz- cia ta odbedzie się  prawdopodobnie w  że chodzi tu o punkt w yjścia w kie- 
nvch Marinkowicz złożył wmbec przed czerwcu, jest rzeczą konieczną doko- runku bardziej ogólnej organizacji go-  
staw icieli prasy ośw iadczenie w spra- nanie wym iany poglądów  w celu ich spodarczej Europy. Rozumie się  sam o  
w ie programu konferencji Małej Enten uzgodnienia, gdyż trzej m inistrowie órzez się, że m inistrowie dokonają rów  
ty. pragną tak sam o, jak w  stosunku do n itó  w ym iany poglądów  nr sytuację

Premjer podkreślił, że trzej ministro w szystkich innych spraw, zająć i w europejską z punktu wydarzeń i zmian,

Ukazał się pierwszy numer dw utygodni­
ka „Państw o  Pracy", organu Legjonu Mło­
dych. Zawiera deklarację ideową, kiórą pod­
daliśmy krytycznej ocenie w numerze „Sło­
wa". Więc obecnie ją jromijamy, zatrzymu­
jąc się tylko na oświadczeniach programo­
wych, zavar t}U i w innych artykułach Mu­
simy też uwzględnić ' rezolucję II kongresu 
Legjonu Mtodj ch.

„Drugi kongres Legjonu Młodych apelu- 

jakie zaszły w niej od zeszłorocznego »[eJ ° _ T̂ , Z  W *  ustanowienia k m  
zebrania ministrów w Bukareszcie, o-

Pifirwsiy wyłam w Briieninga
DYMISJA GROENERa  REZULTATFM PRESJI HITLEROWCÓW  

BERLIN. PAT. —  Prezydent Hin- ważają ustąpienie Groenera za pierw-

raz od ostatnich rozm ów w G enewie.

Kota protestacyjna
&NGUI 00 SOWIETÓW

BERLIN. PAT. —  Z M o s k w y  do­
noszą, że rzad angielski za pośrednic­
twem sw ego  ambasadora przesłał rzą-

denburg wyjechał ao  Neudeck, gdzie szy  w yłom  w  rządzie Brueninga, otw ie  
spędzi urlop św iąteczny. rający drogę opozycji narodowej do

Decyzji w sprawie dymisji min. zdobycia władzy.
Groenera oczekują dopiero oo  pow ro- BERLIN. PAT. —  Konwent senjo- dowi ZSSR notę, protestującą prze­
cie Hindenburga. W  kołach parlamen- rów ndr~ucił w nioski o  zw ołanie Reichs ciwko wzmagającej się ostatnio propa- 
tarnych krążą najbardziej sprzeczne po tagu na piątek, w zględnie na 19 b, m. gandzte komunistycznej w Indjach. 
głoski. G enerałowie Hammerstein i Narodowi socjaliści w nieśli skargę Rząd angielski czyni za to odpowie-  
Schleicher mają zwrócić się do prezy- przeciwko prezydentowi policu W eis- Jzialnemi koła moskiewskie, stwierdza 
denta Hindenburga z prośbą o  audjen- sow i z pow odu w puszczenia policji na jąc, że postępowanie takie narusza u- 
cję Dym isję Groenera poprzedziłaby salę obrad Reichstagu. Obrady kon- mowę Henderson - Dowgalewski, zo- 
dłuzsza konferencja kanclerza Bruenm wentu senjorów miały przebieg m ezw y bowiązującą oba państwa do niewtrn- 
ga ze wspom nianym i generałam i, któ- kle burzliwy. Posłow ie hitlerow scy cania się w  sprawy wewnętrzne, 
rzy w ystąpili z ultimatum, dom agając Frick i Strasser otwarcie w ystąpili w  
się  bezw zględnego usunięcia Groenera obronie hitlerowcov', którzy v'yw ołali 
w związku z jego ośw iadczeniem  w  incydent w kuluarach parlamentu, w y-  
Reichstagu. rażaiac ubolew anie, i i  reichsbannero-

Bardzo pow ażne koła polityczne u- w iec Klotz nie został zabity.

„troli nad produkcją pryw atnego  kapitan 
„dla zdobycia możliwości odpowiedniego roz 
„działu między robotnikami a kapitałem"

Żądana kontrola zwiększyłaby tylko a p a ­
rat biurokratyczny, zwiększyłaby tylko kosz­
ty produkcji, przyczyniłaby się do powolniej­
szej akumulacji kapitału, a więc do słabsze­
go rozwoju produkcji, co ostatecznie uier.i- 
nieby wpłynęło na położenie robotnika. Przy 
zoyt wielkim pędzie do reformowania poazia 
lu, doprowadzi się kraj do takiego zaniku bo­
gactw że udziałem jego staje się ogolna 
nędza.

W artykule „Marsz w przyszłość", komen 
danta  Legjonu Młodych czytamy:

„Legjon winien speinić trzy zasadnicze 
warunki: 1) Powinien posiadać ideę życiową
i odpowiednią strukturę organizacyjną. 2)

Niepowodzenie misji dr. Dellfussa

Dunikowski
zakeiicry przygotowania 

przed 20-tym maja
PARYŻ. PAT. —  Inż. D unikowski p rzy ­

prowadzony byi wczoraj' do gabinetu  sędzie­
go  śiedczegc. O skarżonem u tow arzyszyli je ­
go obrońcy i rzeczoznaw cy, znani już z pro

Powinien miei. fanatyków. 3) Powinien mieć 
wodza o wielkim autorytecie moralnym".

Otóż wydaje się, że z tych trzech w arun­
ków Legjop Młodych posiana tylko warunek 
drugi- Teraz co do wodza o wielkim autory­
tecie moralnym, to dowiadujemy się z arty­
kułu „Marsz w przyszłość", że owrym w o­
dzem ma byc niejaki pan Zbigniew Zapasie- 
wicz.

Artykuł „Polska a  Wschód p. Wloozi-
zesu. Dunikowski, zapytany o sran zm onto mierzą Bączkowskiego wywołać może tylko 
w anej m aszyny, ośw iadczył, że spraw a ule- w-zruszeme ramion i wykrzyknik „Gdzie

Kzynt, gdzie Krym, gdzie sosny babiloń-
W IEDŁŃ. PA T, — D esygnow anem u kan- Klub Heintwehry zażądał dla siebie aż  Uwu 

clerzowi dr. Dellfussowi nie udało się ukoń- tek. Z pow odu tych trudności d r Dollfuss gU  , w loce 7 pov oda  v yp„dku z pew ną czę 
czyć w czoraj rokow ań w spraw ie utw orze- zam ierzał zrzec się sw ej misji, jednakże za- ścią składow a ap a ia tu . O skarżony obow ią- 
nia .iow»go gabinetu . Wielu nieinry zażąda- rząd stronnictw a chrześcijańsko spoiecznegc zal się jednał <T zupełnego zakrr.czenia hKle • J ,lKO >wa uja.zm io
li przedłożenia na piśmie szczegółow ego pre  prosił go, by przeprow adził ze stronnictw em  przygotow ań do dnia 20 m aja, oraz .1o prze nych narodów  Rosji i w itanie z radości? od- 
g ram u now ego rądu. Ponadto  w ysunęły się rokow ania jeszcze raz po Zielonych Świę prow adzenia do tej daty  ostateczny ui do- 
trudnosci przy podziale tek m inisterjalnych. tacłi. Dr. Dollfuss zgodził się na to . św iadczen.

Syn Lindberuha został zamordowany
WYJAŚNIENIE PONUREJ ZAGADKI PORWANIA. — ZWŁOKI DZIECKA 

ZNALEZIONO W POBLIŻU POSIADŁOŚCI LINDBERGHA.

radzających się Chin, i ukłon przed ekspan­
sją ludnościową i polityczną Japonji, i walka 
z imperjalizmem angielskim i amerykańskim, 
przypominająca wykrzykniki gazet sow itc-  
kich i nadzieje na powodzenie naszych per- 
kalików na Dalekim U schodzie.

W ładysław  Studnicki.

Konferencja
W SPRAWIE IZB ROLNICZYCH

W LESIE HDPEWELL 
LONDYN, (Pat). W lesie Hope- 

wełl w pobliiu posiadłpśti I ind- 
bergha znaleziono zwłoki dziecka 
Linfbergha.

Wiadomość ta wywołała 
Londynie olbrzymie wrażenie. 
Dzienniki podają szczegółowy

opis poszukiwań, które trwały mość. Niańka, której pokazanej 
73 dni i zakońrzyły się wresz- trup, oświadczyła, że poznaje 
cie tak nieoczekiwanym rezul- niektóre charakterystyczne cechy, 
tatem.. Szef pblicji płk. Srhwarzkopf

Zwracają uwagę na fakt, że oświadczył, iż obecnie po od- 
nieżywe dziecko znaleziono w nalezienf • dziecin będą Lzymo- 
odległości tylko 4 mil Od po- ne wszelkie wysiłki w ceiu uję- kazała zupełną
siadłóici Lindbergha, co dowo- cia sprawców Jego porwania, co io  -kcji.

WARSZAWA, 12. V. (tel. w łasny). 
11 maja w M inisterstwie Rolnictwa 
pod przewodnictwem  wiceministra 
Karwackiego odbyła się  konferencja  
z udziałem najwybitniejszych przed­
staw icieli iolm ctw a. Konferencja wy- 

jednolitośc poglądOw  
jakiej zo .gam zow rne

\

D z ie ń  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o
Jak się dowiadujemy. Marszałek dnia pan Marszałek wyjeżdżał na kilka

Piłsudski poświęcił dzień wczorajszy godzin do Pikieliszek, skąd powrócił
swym bieżącym zajęciom w gronie swe wieczorem. (
go  najbliższego otoczenia. W ciągu —-------

N a r a d y  w  p r ć z y d j u m  B B W R
WARSZAW \ ,  13.5 (Tel. w ł.) .  13 tem, że dotychczasowa akcja BBWR,

b ni. odbyło się pod przewodnictwem zmierzająca do obcięcia istniejących
prezesa Sławka narada prezydium klu wybujałości, dała pewne rezultaty w'
bu BBWR wrraz z przedstawicielami niektórych gałęziach przemysłu, lecz
rolnictwm, sfer przemysłowych i śwda- nie wszędzie i w niedostateczym stop-
ta prasy. Był to dalszy ciąg narad, po- ni u. Uznano, że zastosowane środki na

* święconych sprawie kartelu i w yso- cisku w' tym kierunku okazały się nie-
Z w yaęs t w O  lewicy francuskiej pizv kich cen wyrobów przemysłu skarteh- wystarczające. Rozpatrzono inożnośćl

ostatnich wy norach w dniu 8 maja, ma ^ v'anego. Tym razem zajęto się wy • zastosowania szeregu projektów, zmk
dla tias tylko to jedno, lecz kapitalne 
znaczenie polityka Brianda pozostaje 
n lezmremotia, nurt, którym on płynął, 
będzie płynąć coraz dalej. A nurt ten, 
to odpowiednik stresemannowskiej po­
lityki w  Niemczech, innemi słowy dą­
żenie do porozumienia z Niemcami, 
uw ażając Pofskę tylko za reasekurację.
Eiaczente sojuszu z Polską, będzie co­
raz bardziej w oczach Francuzów' ma-

Przyjęcie włoskich legjonistów w 
W arszawie ma bardzo duże znaczenie 
polityczne. Niestety, w naszych o-  
czach znaczeme to jest duże, lecz wtor 
ne. Sprawy istotne dia istnienia Polski 
układają się  na hnji Moskwa —  War­
szaw a —  Berlin —  Paryż. I na tej linji 
nolsica polityka jest objektem biernym, 
któiytr F_ancia straszyła Niemcy i któ­
rego interesami Francja, czasami chce 
placu Ntem.com.

dziłoby, że poszukiwania nie Policj? ma w podejrzeniu pewną społeczrństw o rolnicze oczekuje od
były prow?dzone dostatecznie grutę złoczyńców. rządu, jako la^ończeria w szczętego
sta. annle w najbliższym obrębie. Płk- fci.e arzke p; oznajm ił, Drzed k iku iatv realizowania umfi- 

Szkielet, obryty pod liśćmi iż dwaj osoonicy, którzy wystę- k ad i stow arzyszeń, działających na 
I częściowo zaryty twarza w powali Jako pbśrpdnicy w sta- ws -
ziemię. odnalazł niurzyn Allen, raniach o odzyskanie dziecka, W jkutek licznych trudności, jakie
który wożąc wraz z Innym to- będą zawezwani przez policję głów m e z pow odów  finansow ych  
warz/szem drzewo, udał się w do ponownego zbndanla, a nr- przeżywają dobrow olne ztzeszenia  
głąb lasu I natrafił na wystające stępnle przekazani prokuraturze, rolnicze, w yrażono na konferencji po- 

z:ęmi małą nogę ludZKa. A>len Miejsce, gdzie znaleziono dzie- g lą - , dotyczący Konieczności pow o- 
przywołał towarzysza, Po odko- tko, znajduje się tuż przy dro- 
pariu trupa obaj udali się do Cze. wiodącij dc r łówne szosy 
policji i powiadcmlll o swem nowojorskiej, tak że osoby, p*
lOki du szukujące dziecka, musiały co>
STWIERDZENIE T0ŻSAF0SCI w tii,3U ->n *

łącznie sprawą wysokicłi kosztow ad- rzającycli do bardziej radykalnego 
ministracyinych < wygórowanych upo- skutecznego postawienia tej sprawy, 
sażen dyrektorskich. Stwierdzono przy ----------- . s i

P O S I E D Z E N I E  R A D Y  M IN IS T R Ó W
WARSZ \W A . PAT. W piątek, żących, powzięła uchwałę w sprawie  

dnia 13 bm. pod przewodnictwem p. ustanowienia urzędu ministra rolnictwa 
prezesa Rady Ministrów Prystora od- reform rolnych, w sprawie zniesienia 
było się posiedzenie Rady Ministrów. Ministerstwa Robót Publicznych oraz 
Na posiedzeniu tem Rada Ministrów, zatwierdziła statut powiatowego sądu 
poza załatwieniem szeregu spraw bie- przemysłowego w Katowicach.

chodzić w pobliżu tego miejsca.
Hootwei:, (Pat). Prócz pęk- Pam L.ndbergh przyjęła wia- 

nlęcia z lewej strony czaszki domnść a znalezieniu zwłok ze 
znalezione dz.ecko nosi również zwykłem jej męstwem, 
ślady pęknięcia po stronie prawej * ‘
oraz niewielkiego otworu wiel- NOWY-YORK, PAT. Lindberg- . . • , , L .kości szylinga- howie nie thcą zobaczyć zwłok dobrow olny związek zb i orgar.iz*cyj

Lekarze uważają, l i  rany spo- swego ozlcka, które znajdują się rolniczych, 
wodowane zostały bądź przez u przedsiębiorcy pogrzebowego 
uderzenie t tępem naizędzfem, w oczekiwaniu pogrzebu. Całe

łanii. do życia Izb Rolniczych na tych 
terenach, gdzie dotąd one me istnieją, 
a opartych na pow iatow ych sam orzą­
dach terytorjalnych okręgow ych do­
wolnych zrzeszeń rolniczych, które na 
terenie powiatu winny spełniać relę  
organow Izby.

Dla ustalenia opm ji całego rol­
nictwa wyrażono pogląd, że Izby 
wraz z niektóremu zrzeszeu.am i g o so o -  
darczemi związkami winny stworzyć

bądź też mogły powstać z po- Stany Zjednoczone wstrząśnięte Demonstracje komun:- 
wodu wyrzucenia oalecka. z Ja- są tą ohydną zbrodnią. Prezy- 
dącego samochodu. Autopsja dent Hoower polecił władzom 
stwierdziła tożsamość dziecka policyjnym zrobić wszystko mo- 
nietylko ze szczątków ubrania, .tliwe ce êm ujęcia morderców 1 
lecz również I przez rozpoznanie nie zaprzestać poszukiwań, do- 
uzęblenia i izęścl imłrdowfcj póki sprawiedliwości nie stanfe 
kośćca się zadość.

Dwaj lekarze, którzy byli NEW JERSY. PAT. Władze wy 
obecni przy urodzeniu dzie ka dały pozwolenie na spalenie 
stwierdzili również Jego tożsa< zwłok dziecka Lindbergha.

zufących studentów
W ARSZAWA, 13.5 (T el. wL). —  W  

dniu dzisiejszym w godzinach Dołudniowych 
z gm achu Politechniki w yszła grupa korne
nizujących studentów , dem onstrując i wzi.o- 
sząc okrzyki przeciwko opłacie czesnego 
G rupa przeszła ulicami w kierunku ul. M ar­
szałkow skiej i została rozproszona przez po­
licje.



S Ł O W o

f i l i  o r a ip n ip  n r o r p f o  ( In ro n n n ff lP f  6 0 R6 ! i ło w  b y ł  a g e h te h  sow ieckim
W i&  U W l & l i  U  P  0 « V % ł i I  *  I  8 f i v y y  I r  J  REWFLACYJNE OŚWIADCZENIE DYPLOMATY SOWIECKIEGO

PARYŻ. PAT. —  Dziennik rosyjski zeznań miai on walczyć w  szeregachMiarą zainteresowania się proce- wa.Dżagan ten istotnie znaleziono w ha
sem o mord w Brznchowicac!, jest to, senie. Rowmież kolo basenu znaleziono „Posłeanija Nowosti", wydawany w  białej armji
ze kiedy sąd ze Lwowa pojechał na i wieeę i lichtarz z pokoju Gorgonowej. Paryżu, publikuje dziś depeszę sw ego
wizję lokalną do Brzuchowic, to na Koszuli seledynowej, w  której Gorgo- londyńskiego korespondenta, zawiera-
drodzc opodal od willi architekta Za- nowa poszła spać, nie znaleziono, lecz jącą sensacyjne oświadczenie syna pre LWÓW. PAT

A R T Y K U Ł
wstępnym

HOŁÓWKI
literatury, sztuki, technui,  przyczynił się do 
rozwoju ug('i!uolud'zkiej kultury. Gdyby mnie 
wtedy, kryjącego sic wśród snircHńw ustę­
pu i radującego sobie te dręczące pytania

GORGUl OW c z e k i s t a

Wczoraj w  artykule 
wsiujminalismy o książce Holówki 
„Ostatni rok", Z wydanej w tej ksiaż
ce odpowiedzi na list otwarty profe- odnalazł jakiś Lczony ruerniaJki i powie-
sorów Un. Jag. wyjmujemy kilka ustę- dział: ,,Fanie Hołówko — to wszystko, co

Dzisiejsze ukiaiń p c w  * dzieje kię w niemieckim obozie dla jeńców,
remby zebrał s ię  tłum około 5000 o- znaleziono jej chusteczkę do nosa za- zydenta republiki Cseskosłowackiej t skie „D iłc“ przynosi pod tytułem: „Kto . ° t! pobytu mego \» niewoli niemieckiej nypaf w^ężniamr poniev r sef^odno-
sob. Żadna manifestacja polityczna krwawioną, wrzuconą do.piwnicy. W e- ministra Czechosłowacji w  Londynie to taki G orgułow, morderca prezyden- jeu^^duak^ do^dzL ści luck:kk'J - wszystko to jest l ańbą 2( ?<>
nie zdoła tyle ludzi zgromadzi.. Było dług wszelkiego prawdopodobieństwa jana Masaryka, złożone jednemu z wy ta Francji?" następującą w iadom ość. Jjj ^tego^kresu pózostkfo najstr^znie^enf vv; ek!1 icst wstydem dla narodu i kultury
ich tani więcej, niż podczas demon- koszulę seledynową Gorgonowa zni- bitnych przedstawicieli tamtejszej ko- W  śroaę 11 om. wieczorem zgłosił tum dziwnego? Oto awoch publrcy- n,emieckiei- Niech pan będzie spokojny —
stracyj na l maja. Były to przeważnie szczyła, gdyż koszula ta była zupełnie ionji rosyjskiej. Policja wprawdzie p»> się  do pos. Stefana Biiaita, adw okita  stów, Judzj uczciwych, zwolenników państw  ^ eśierny publicznie Nos prot stu"
kobiety bardzo na Gorgonowa zawzię- zakrwawiona W yszedłszy do basenu i siada niezbite dowody, stwierdzające 
te. Karetkę więzienną, którą jechała mając drogę odwrotną odciętą Gorgo- udział G oigułow a w sowieckiej prmtji

Gródku jagiellońskim, były czło ,ek centralnych aresztują i 
. m - i . zienm na Dzikie/ wsrod szumowin, bandy-

tkratnskiej arntji galicyjskiej, obecw e tów ; & & & *  rosyjsktói, których na „k-

grono najwybitniejszych uczonych pod
umieszczają w wie .«£»  protestu", -  ouj;

- J - - v wiedziałbym mu, dziękując serdecznie: „NV,
Panie Piofesorze, teraz nie należy teg o

Gorgonowa, obrzuciły gradem kamie- nowa dostała się do sypialni swojej, komunistycznej. W  ostatnich latach rolnik, Stefan Ferenczuk z Mokrzair, w  sz ych oczac;r'wyp\rowadżają na‘s tra cen i^  czynić, nie wolno Przed . w-zystlden nie-
ni. Pomimo że karetka miała okienka wybijając szybkę w  drzwiach nad klam Gorgułow udawał się dwukrotnie do pobliżu sądow ej Wiszni, i oświadczył, Następnie przewożą do więzienia w Moko- k^zśch^a <jeńców° 'iec^P  * i t \  nn ■ d °*
zakratowane niepohamowane lwowian ką, aby się dostać do klucza. Gorgor.o- Rosji Sowieckiej. Oświadczenie h}«*e że w  fotografji Gorgułowa, zatniesz- 1 r''tz k!p “ trz)'ma!/  " sr6d go przy^ładi^genmiKowaLó (Tmiat jjurwa 
ki .ub !\ je tak, że wewnątrz karetka wa tłumaczy się coprawda, że szybkę może byc opublikowane — zaznaczył czonej W jedriem z pisni rozpoznaj boi [ ólmerzanii °ak bydło"k ibamM*” mł, kdyż ostatnie dwa miesiące spędziłem
była zasypana szkłem, a Gorgonowa tą rozbiła biegnąc po wodę juz po tem, Jan Masaryk —  z podaniem mojego szewickiego czekistę, który w  roku dynarnemf przezwiska*!! z*pędzaj'ą do w?.- w obi)? e Ge,,e ' Schloss, gdzie był> inne
chcąc się uchronić siedź.ała na podło’- jak się dowiedziała, że Lusia jest za- nazwiska. 1920 przeprowadzał w  Odesie areszlo- gonów towarowi ch, gdzie zamkniętych na ^  iU,’ita,im!be^daJ!te"l by?,hl1
dze. Niektóre z kobiet wskakiwały na bita, lecz kit przytrzymujący szybkę PARYŻ. PAT, —  Zdaniem „Le Ma- wanta wśród Ukraińców, a m. in. w ła- kt^dke ciemnóśo wiozą przez parę dni sz‘em ^nkćze^iiu'tego s i o - x W "a] ° 
więzienną karetkę samochodową w z zewnątrz jest nietknięty, tak że roz- lin" śledztwo, prowadzone w  Pradze, snoręcznie zastrzelił atamana Horba- stei^dbain 0zaczuia*Jenpiek- Nie tylko d!ate8° — fcŹWit6ym dalej —
biegu, chcąc koniecznie pobić Gorgo- bicie szybki musiało być dokonane zmierza do wykazania, iz Gorgtrt>vy częwąkiego (H orbacza?). Stefan Fe- lo Garść jeńców cywilnych traktowana jest n-<j !tr“Z ^  k'<;rasza(-' ^ o j -
nową. zzewnątra, a nie z wewnątrz willi. był agentem sowieckim. Dziennik pod renczuk pisał te zeznania własnorecz- najgorzej. Podejrzewa się ich bowiem o bronc e kt*^ ,obeC!*e- „

T o całej zbrodni wskazuje, nieste- Znaleziono u Gorgonowej krew na kieśla, iż zabójca Doumera dostał się nse, w  obecności posła adw. dr. Bilaka szpiegostwo, którego nie zdołano udowod- pjęC-ia m'okilnego.Ww!ary w  hisznoT^pra- 
ty, na duży upadek óbycżajów rodzin- futrze, na pantoflach, pozaiem ślady do Czechosłowacji za paszportem, so- i przesłał je listownie do ambasady podoficerów*3 Mię^kam\  w^barakach wy’ 0 którą VVJ1CZ5- N|c wolno tym żolnie-
nych. Aren. Zaremba ma c h o r ą -  żonę, kału na futrze. Koło zamordowanej bo- wiecktm, gdy tymczasem wedle  
która przebywa w zakładzie dia obłą- wiem został oddany kał przez morder-

jegofrancuskiej w  W  arszawie. gdzie jes t  tak zimno, ze w nocy .oderr z a c a  rz°m  rzeczami straszn tm* i ppnuiemi które■ ' » v kJS ł tn t l '1 Orllfl Btfono i n u m l i  i urn itiu  TT.dnn m V

Spotkania tenisowe o pakir S3visa
D O L S K A  B U E  H & U U ś f c J Ę

synem narodu, w imię wolności i niepod­
ległości mej fjczyzny życzę w tej chwili 
zwycięstwa. To, co się tu d2ieje. jest strasz

wać na baczność, gdv w chodź1 do baraku 
ska orir.iosła znakomity sukces nad Ame.w- niemiecki który za nejn.niejsze
^a.ika Jacobsen, dotych m asow ą faworytka łjfż ne ' slawy wam nie P ^ynosi a l t  jest nie

pierwszym dc tytuui mistrzyni Berlina. Spotkanie to za- . , t  ,, k . ‘ i r ^ Pśmv w rlń ń' .n istotl1t w porównaniu z zasadniczem zjawi-
dnitf spoikan tenisowych o puhar Uavisa Pol kończyło sie v nikiein 6:2, 4:6, 6:4 na ko- 5 ,v Jc.uc.my w dzień swiadk m

...................-  ■ ■   _ wyratinowanego znęcania się nad bezbror.

U A R sZ A W A . PAT. W

ska —  Holandja Polska prowadzi 2:0. Rozę- rzyść Jędrzejowskiej- Zatem do półfinału po- - 1 .
garno dwie grv pojedyncze. W  pierwszei za  Jędrzejowska wenodza Krachwinkel, Ada n ' 1,11 Jancami. Najlżejszą kaią z najmniej- stvva-.
•s - -  - - - - - -  - - - - • ■ J- _ J • :;ze przewinienie było wyrzucanie oburącz T- , , , . . , .

po 100 - 15CJ razy ciężkich łopat Po 70 7 a k  by’°  'stocRlt‘

skiem wojny i walki, w  której, w imię in­
teresów mego narodu, życzę wam zw je ię -

Z  P S L S K !  D C  P A L E S T Y N Y  
HA  R 9 W Ł R A C H

przed  ibroan,^  

-ż.-cę j  p o  rbros(n,

— "oya S /a sra
B a S (

mistrz Polski Tłoczynski tatwo pokonał naj- 1110ft i ResnitzeS. 
lepszego tenisistę Holandji T im meia w trzech 
setach 7:5, 6:3, 6:4. W  drugiej grze wice­
mistrz Polski Alaks śtolai ow po zaciętej w al­
ce zwycięży! Hugha na w 5 setach 6:8, 6:2,
5.7, 6'0, 6:0.

S U K C E S Y  j Ę D r ł Z S J S W S K i L I
W  B E R L I K i E  i0 cyklistów żydowskich klubu sportowego

BERLIN PAT. _  w  czasie piątkówych „Hapoel" do Palestyny. Cala R asa Polska — 
zawodów v. międzynarodowym turnieju te- Palestyna odbędzie się lodem i wyłącznie na 
ntoowym klubu Rothe — Weiss Jędrzejów- rowerach.

Mima poniewierki ii ikj iw    j kuj cny/-A.is-u iuuai. i \) 1 1 r  i , , , • , ,
razacli najsilniejszy żo.nierz zaczynał mdleć ^  Przezylcn. w obozu w- ' - 3 btcndlialii, nigdy am na Cnwilę pod wd!v-

wem osobistych nieszczęśż- i upokorzeń nie

WARSZAWA. PAT. —  W  niedzielę, 
godz. 12 w południe wyrusza z W'arszav

ftan liizti Zaremby w Breuchomcaeh z orzeczeniem
i Stasia

W WIRZE STOLICY.

ze zmęczenia, ku uciesze tłumnie zebranych 
podoficerów niemieckich, z rozkoszą obser- 
y/ująeyeh to widowisko. Kara ta była za­
bawką w porównaniu ze znakomitym slu­
pem, do którego przywiązyv/alo się winne­
go. \ \  moich oczach podoficer - skatował 
bagnetem warszawskiego prawnika, tylko za 
to, że będąc chory, odważył się on w ciągu 
dnia jiolożyć i zasnąć na swym barłogu —  
Innego Polaka z wyższem wykształceniem 
podofitc-r obil po twarzy, gdyż wydało mu 
się. że po raz drugi idzie bn brać zupę, —
była to niedziela, gdy jedzenie było nieco

prz>ipUi.zc20tnych poruszeń Corgououcj

fcanych. Mając córkę podlotka i synka cę, jak to często bywa w takich w y­
gód zi do domu Ritę Gorgonową, mąż padkach, kiedy morderca ze strachu 
której przebywa w Ameryce i odrazu oddaje kał. Gorgonov\ a twierdzi, że
z a z n a c z a ,  że  g o d z i  ją  n i e t y lk o  d o  o p i e -  s i a d y  krwi n a  r ę k a c h  p o c h o d z ą  o d  te- Zresztą

lepsze. A któż bftisze widok, którv widziało

SZACHOWE MfSTRZOSTWA WARSZAWY S ^ u j ^
Grano t iko raz na tydzień, bo 0 dni w  irrezentantow wzięli udział w tinmeju F n d -  resztki jedzenia w kotłach, po rozdaniu zu-

tygodniu ogromny lokal T o w a r z js t '  a Sza- m.an i Makarczyk. Pierwszy gral jak zwykle py!
chow ego jest jirzeznaczony dla brydżystów, solidnie, pewnie, bez-łcudów. To tez od po-

zawdadnęio inni] uczucie ślepej nienawiści i 
zemsty. Będąc w-ięzmer,: niŁmieckim, ponie­
wieranym w swtłi hidzfticj godności na chwi 
lt  mc jirzestalem wówczas życzyć Niem­
com zwycięstwa w icii walce z Rosją car­
ska, chociaż wiedziałem dobrze, że następ­
nym etapem naszej Walki o niepodlegiość 
Polski będzie wo.La z Niemcami. W  tamtym 
jednak momencie wojny między Niemcami 
ą Rosją, z całego serca życzyłem zwycię­
s tw a  tym pierwszym. Jednym z najradoś- 
mejszych dni mego życia więziennego w  
Niemczech hyl dzień, w którym dowiedzia­
łem-się. że wojska niemieckie zajęły Wilno. 
Cieszyłem się z całego serca, choć w imię

ki nad dziećmi. J a k o ż  istotnie m a  z g o ,  że zbiła tej n o c y  szybę,
Gorgonową córkę, która obecnie liczy i kieliszek, z innych zarzutów' tłórna- j 
lat 4 i nazywa się Romusia. Gorgono- czy się także w bardziej lub mniej 
wa jest zła dla prawej córki Zaremby szczęśliw y sposób  
Lusi. Wymyśla jej i poniewiera, może Na ostatnich posiedzeniach sądu 
obawiając się, że dziewyczynka opowue wystąpili biegli, nie bardzo zresztą inte 
ojcu o jej romansach z innymi pana- ligentni pp. prof. Westfalcwicz, prof. 
mi. Świadkowie stwierdzają, że ś. p. Dadlez, dr. Piro, dr. Opieński. Pano- 
Lusia Zarembianka była dziewczynką wie ci badali krew' ofiary i krew oskar-  
przyzwoitą i sympatyczną. Namawiała żonei. Krew Lusi należy do grupy A., 
jednak ojca do rozstania się z Gorgo- krew' Gorgonowej do grupy O. Chodzi 
nową. Po wielu przejściach było zde- o zbadanie/ do jakiej grupy należała 
cydowane, że Zaremba z dziećmi para- krew znaleziona na ubraniu i w po-

saim zawodnicy nie

Nie dosyć na tem: Widziałem, 'jak mojijl-
,, , , , „ „ MJi-łi-j-/,-1- lke łamano biednvcli żołnierzy rosyjskich,wytrzymaliby czatku celowa! n< I-sze n.iejs* .. A.akaicz. ,v |;( ich t , iel,,y,dźmi) lepszę s t raw ą , '

godności osobistej, musiałem radość swą u- ' ' j
lcrywać przed mymi oprawcami. Już w ów ­
czas bowiem, w obozie jenców, stworzyłem 
sobie teorię, której w dwa lata później, 27

HZktankę J britfói-*—  wszyscy graja wen doskonale najwolniejszy chyba gracz na świecie, zaw- |em obraniem, by jechali na front zachodni s *.e iPRin 1917 ro,ui w Nr. - nielegalnego
. . .  _ > j i pisma ,,Rząd i W o j s k o • dałem wyraz w ar

i z wiekszvm zyskiem, niż w szachy. sze mu brak czasu, zawsze pod koniec go- kopać  Okopy przeciwko własnym sojuszni- > j' Mnr/yn^'his^orik '
Niezwykle wysoki by! procent uczesani- d d n y  musi się śpieszyć, by go nie w ydzwo- k«m. t e z  dobrowolnie ulegało tej haniebne , iem w śtosnnku do

Na .4  I — »  by,o „  ™
3 gojów. Mistrz Przepiórka nie bra! udziału partje. Rekord niedokonczonj ch p a . t j j  na- skrwawdonych rzucano jak padlinę do wo-

pisząc, ze 
Polski czar­

ną robotę murzyna, który zrobił swoje — 
rozbi! kajdany i musi iść precz.

Czułem, siedząc w  obozie niemieckim,w turnieju - za wielki jest na to . 'P rzvoatrv-  leży don bezapelacyjnie. Mało produktywny z.ów i transportowano na dworzec. Nj. «. 1PjnHia zada
J '  — , ------- — i.... ...... ,  o . . życi e w obozie było n ie i .^anną katuszą G.,. i y . ‘T - ś t  .. 5  . ^ ’.. p . =!5.wat się tylko i pobłażliwie uśmiechał. rekord to wątpliwe czy zdoła z 6 odlożo-

Tartnkow er i icubinsztcin — . Polacy tył- nych partyj wydębii więcej, jak 4 punkty
ko na corocznej Olimpjadzie szachowej na­
turalnie nie śą w W"arszawie. Z naszych rę-

a « ę r * v  *«aasBSUT"’ w

.seschaft". Cnotliwy ojciec, arcti. Za-

z ~/y>, zająłby 111-ciema ich obecnie 3 1,’̂  
miejsce..,

Lowcki ma już 8 punktów i niemal pew 
ne* Hrgie miejsce. Jest najstarszym 'zawod-

wnlo
męką Nietylko dlatego, że wciąż dozna- "ie które w  tefijći* myśmy powinni byli
lo się osobistych unokorzeń i szykan, że Zh0!n;el;Ł "iwck. w krw aw yr wy-

- J - J silku rozbijać kajdany, które przez sto fatL żyło się pod strachem, by nie zostać pobi- Va;  rtj ^ i i * X .  f
tym, ,ak tylu innych, lecz , dlatego, że :vi- obezwładniały naród polsK, Jakże wobec te

- ciząc te tortury i znęcania się. nie miehśmy fe] {ta w m-vcb ? ™ .c* ' taw a ł . s,ę- n,eistot 
odwagi przeciwko nim zaprotestować. »W n y in -łal' t’ ?'J ,r0," 1LC/ ''•olmerzc memieccv na

wenti zamieszka oddzielnie. W ieczo- koju oskarżonej, czy była to krew Lu- !emk)a także niedawno siedział w kry- 
rein 30  grudnia 1931 r. wróciła Lusia si, czy Gorgonowej. Z tego też pow o- minale, coprawda za to tylko, że się

. * d  .i.. .. u  i .. .....  _ - w u w r ń r i ł  rlnm  k tń r \;  o n  h u r łn w a łZarembianka o godz 8 do ‘ Brzucho- du obrady sądowe został) przerwane i w y.' ™cił c,on1' który on budował, 
wic ze Lwowa, gdzie urządzała nowe różne przedmioty zostały odesłane do Pewną rolę odegryw a pies_„Lux“. 
mieszkanie. Gorgonowa była w złym doskonalszej analizy ze Lwarwa do *N'e szczękał tej nocy, tylko skowyczat,

gi jirzeciwko mm zaprotestować 
. , . . . .  tem nylo największe nasze upodlenie i naj-

nikiem turnieju, l e n  koszlawy, meclnujny je- w jęjCS7_y w siydjj Cóż. więc dziwnego, że cale 
gomość potrafi zam atow ać i najlepszego gra dm spędzałem na spacerach w  wąskiej prze 
cza. to w e k i  jest groźny dla każdego, bo ni- drzoni między tylną ścianą długiego wy- 
gay nie zbyw a mu na koncepcie, świetnie a- cli odka a  płotu, gdyż tam nigdy nic zaglą­

dali podoiicerowic. t zyz mam ukrywaL, ze
takuje. Szkoda, ż.e jesi niei egularny i p ięd- pod|y st rach mnie tam zapędz-al i że ten

humorze przy kolacji, uważając, że Lu- Warszawy.
sia zwyciężyła w sercu Zaremby. W  Biegli stwierdzili także deflorację  
nocy brata Lusi Stasia zbudził skowyt dziewczynki dokonaną albo po śmierci, 
psa. Lusia była zamordowana. albo w  chwili agonji. Defloracji doko-

Przybyła policja i odrazu powzięła nano palcem. Kiedy sędziowie pytają

ko się męczy (na początku każdego turnieju sam strach zmuszał mnie po powrocie do
'  zawsze na czele, potem stopniowo odpada) ,  Yyarszawy przechodzić hezw ieun i^  na drugą w(-WCłHS zd o b / c ’się

w swej normalnej formie dużo lepiej spisy- Stronę ulicę na widok dumnego oucera uje- sytuacji i roli arrr
e ,, - , n, > , mieckicgo, bo balom się instynktownie, ze “ ox  v.alby się zagranicą od Makarczyka, czy Prze • * ’ w wojnie którą prowadziła, f

. - , - w imię nrzeza mnie noimowa

gdy go ktoś poranił. Należ) przypu­
szczać, że poraniła go sama Gorgono­
wa, ciągle w celu upozorowania, że
morderstwa dokonał ktoś obcy. u; ,, , *, . . .  . 0 *. .  . . . . piaiki. l-’oco to wszystko ,QziS piszę? Nie poto

l)zis  n a s t ą p i  w c  L w p w ie  \ z n o w i e -  Dobrze się trzyma Jagielski, iingiś zręcz- by dawać do zrozumienia, że mam moralne
podejrzenie co do Gorgonowej. W ska- się biegłych, co można wywnioskować ,1UJ rozjJiaw)  jutro z a m i e ś c i , . . /  w i t e  ny piłkarz. Grywał na lewym łączniku, kiwa! nrawo pisać w sprawie Brześcia, a teni-bar
zywała ona coprawda razem z Żarem- z charakteru tej def!oracji, biegli dają szczegó!y dalszego jej ciągu. doskonale. Teraz demonstruje namacalnie, że z eśH *a,10p r ź : e ż y f e t ^ i e k t o ’ ' 'm o g u " ? ’
ba, że  okno do pokoju Lusi było otwar znowu nadzwyczaj mało inteligentne ̂ y y R O K  S P 0 D Z J J * W A N Y  & Z I Ś  nit każńy piłkarz jest icijotą, ż.e talent w no- jnn je przeżuć: również nie poto, by po-
te  i że tamtędy mógł się dostać zło- odpow iedz i .  Później twierdzą, że ran- , gach nie anuluje talentu mózgowego. Kremer wiedzieć, że jeśli takie rzeczy mogły dziać
czyńca, ale policja stwierdziła, że to ka jest większa od palców Gdrgono- LW ÓW . PAT. —  W  sobotę w zno- jest gruby, ciężki, do foot-baalu się nie na- si(‘ w Niemczech, mogą zdarzać ó ę  w Pol- 
było niemożliwe w^obec braku jakich- wej, lecz że z łatwością można było ją w iony zostanie przea lw ow skim  sądem  daje, a w szachy gra coraz gorzej. Raz wziął o b u r z e n i a ' 'n i t T ^ i W h M i y ^ y w o ^ w a ć '" o ^ 'u
kolwiek siadów na niurze i framudze, poszerzyć Nie wiadomo, czy deflora- przysięgłych pfzerw any na uni 14 pro niepojętym sposobem mistrzostwo W arsza- „as. Ten.’ kto mnie zna, rie dobrz/ że w
Rjwnież przez d r z w i  zzewnątrz nikt cja wskazuje na mord lubieżny, czy to ces przeciwko G orgonowej. jak w ia- wy, 'od tego czasu nie wzniósł się nigdy do imię obrony takiej sprawy, w imię takiego
się n ie  mógł dostać, bo je z e w n ą t r z  był obrzydliwy sposób, którego chwy- dumo, przerwanie procesu nastąpiło z tej swojej meteorowej klasy. zagadnienia me wziąłbym piorą do ręki.

stiviii się naci bezbronnymi jeńcami, ponie­
wierali nami cywilami, widząc w  nas szpie 
gów, którzy ich towarzyszom na froncie u- 
trudniali walkę.

Sądzę, że panowie zrozumieli, poco przy 
toczyłem ten fakt z mego życia. Nie poto, 
by usprawiedliwiać i rozg.zeszać postępo­
wanie oficerów i podoficerów w  obozie dia 
jeńców w Stendhalu, lecz, by wskazać, że

na objektyw- 
armji niemieckie'' 

a w  której —
w urnę przeze mnie pojmowanego interesu 
mego narodu —  życzyłem jej zwycięstw: 

Otóż dlatego, że sam umiałem zdobyć 
się iia objelctywizrn dziś, —  gdy chodzi o 
mnie, jednego z  żołnierzy tego obozu pol­
skiego, który na swych barkach dźwigai cię 
żar walki o niepodległość, a w  tej chwili to  
czy walkę, w ymagającą  od nas najwyższe­
go napięcia i wytrwałości —  mam prawo 
zadawać Panom pytania. Mam prawo sp y ­
tać Panów : co mieliście na myśli, gdy pi­
saliście w swym liście że „liczne wydarzę?

nikt nie otwierał, jak policja stwierdzi- ciła się Gorgonowa, aby  
ła. Również dość łatwo ustalono dro- skierować od siebie.. 
gę, którą Gorgonowa przebyła po do- Pewną dygresją

podejrzenia powodu konieczności przeprow adze­
ni

w
Polskiego".

nia, jakie zaszły w ostatnich latach, po(lv. i
 j-j ----------    . ■ . . . . . , , iaia — według naszego głębokiego przeki -
Pub liczn o ść  nie in te resu je  się  tu rn ie jem . . . 1SẐ  °. i e, ynK: l3 0 . ’' ?  nn. ) 1 P p D ’ nan ia  — m o raln e  p o d s ta w y  życia  sp o lecz -
sn laeh  k ręcą  się z aw sze  d  'sa m i kibice, ■6 Z t o r z e ń  k S e  p r £  i p o .ity czn eg , w P o is te  : o/ze:: t ;,

procesie były przez Państw ow y Instytut Higjeny W niema zakładów, szczerej emocji. Klepfisz, żywalem, potrafiłem moich osohisł vch upo- f . ^ n l ^ i ^ f n c j ^ h  m n e o i ^ i s tm e n  Państwa
konanej zbrodni, jaką widzimy na tym zeznania świadka Halemby, który do- W arszaw ie. ‘ c / j  Kiper, Bajzner, czy Najdorf, Młynek, czy Jjorzen i przykrości n.t s tawiać wyżej od
plarue, który przedrukowaiiemy z i,II. wodził, że Gorgonowa poszukiwała je O ile obrońca i proKuratoi nie vv\ - Waingoff —  obojętne kto v.ygra. Gdy ktoś eiwsncgo " epośtę.
Kuri. Codz.“. Po dokonanej zbrodni go usług, jako pryw-atnego dedektywa, stąpią z nowym  wmioskiem, któryby zo znticytuje dużego szlema — zbiegają się z powanjL*'. jm . is tim  ji obozu, widząc, jak te
Gorgonowa poszła do basenu w ogród dla skompromitowania Lusi. Ale oka- stał przez Trybunał uw zględniony, me całego klubu zobaczyć z czem, jak, dlacze- praktyki były tolerowane przez wyższych o-
ku, aby ukryć tam narzędzie zbrodni, zało się, Halemba siedział w domu ob- jest wykluczone, że postępowanie do- go, czy zrobi? Tutaj poświęcenie damy za ficerówy ludzi należących w cywilu do aiiwo
U  Lwowie nazywają to narzędzie łakanych, a prócz tego jest kandyda- w odow e zostanie zakończone okoto pG pionka i perspektywę mata w 11 stem posu- katury i s^ownitlwa, zadawałem sobie py

- , ■ , . , i  • • . ,,J J , . , ,,, , . , tanie, lak może uziac się to wszystko w na
„dzaganem , u nas powiedzianoby sie- tem do wiezienia W ogole w tym pro- łudma, zas wyrok zapadłby poznytn męcm śpotyka si§ z -p ow szechną  obojętno- ro<j ĵe> kro’-’ v/ydal Schillera, Kanta Hegla,
kacz do .rozbijania lodu lub polan drze cesie występuje ,,Kleine aber nette Ge- wieczorem. scią. Szkoda. Karol. W agnera, i '  któr\ na każdem polu nauki,
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M O D Z IA Ł O W E  w y r o b y  z w ł a ­

s n e g o  l n u .

Regionalizm w szkole dziennika, olśnionego nieszkodliwą

Regjonalizm, dolarze pojęty, ma na 
celu badanie i pielęgnowanie odręb­
nych, charakterystycznych dla po- 
szczególnycn terenów, przejawów ży­
cia kulturalnego, stwierdzających jed­
ność duchową i duchową siłę całego  
narodu

Regjonalizm na gruncie szkoły mo­
że oprocz tego mieć specjalne zada­
nie, a mianowicie wykazanief iż 
podręczniki szkolne nie koniecznie są 
zbiorem niepotrzebnych wiadomości i 
bezcelowych ćwiczeń, że mogą one 
byc doskonałymi przewodnikami i 
dobrymi przyjaciółmi

Młodzież na wszystkie takty i wia  
domości reaguje przedewszystkiem u- 
czuciowoig uczucia zas tem są silniej­
sze, iż bliższy jest nam fakt, w y w o ­
łujący je.

Nauka przyrody, fizyki, języka oj­
czystego, a szczególnie —  historji —  
nabiera powabu, zaciekawia i pory­
wa młodzież, która spostrzeże łącz­
ność pomiędzy książką a życiem, fak­
tami ogólnemi a zjawiskami, nas ota­
czającemu

N ow y wyraz, oznaczając) rzecz 
starą, —  regjonahzm znany jest od 
wieków w literaturze i szruce, a na­
wet —  w dziedzinie nauczania.

Przecież „regjonalistami" są wszy  
scy nauczyciele przyrody, zachęcają­
cy młodzież do poznawania zjawisk

najbliższych w celu łatwiejszego przy 
swojenia i zrozumienia zjawisk da­
lekich i bardziej skomplikowanych.

Ale, jeżeli chodzi o pianowe, pro­
gramowe nauczanie na tle regjonalnein, 
dotyczy ono przedewszystkiem dzie­
dziny języka ojczystego i ojczystej 
historji.

Na naszych ziemiach pierwsza dzie­
dzina musi całkowicie odpaść.

Próba wprowadzenia „języka re- 
gjonalnego" do ćwiczeń młodzieży  
szkolnej, dokonana niedawno w jed-  
nem z wileńskich gimnazjów, całko­
wicie się nie powiodła. Nie mogło  
być inaczej. Przecież dialekt wileński 
jeszcze nie jest należycie opracowa­
ny naukowo; nauczycielstwo w 99 wy
padkach na 100 nie zna go wcale;
nirodzież zas (i nietylko młodzież!),  
nie potrafi przeprowadzić ścisłej gra­
nicy pomiędzy językiem białoruskim, 
polskim dialektem wileńskim i wilen 
skim żargonem miejskim.

Stawdanie Ciotki Albinowej obok  
p. Heleny Romer-Ochenkowskiej, lub 
p. L. Wołłejki dowodzi dość mętnego  
pojęcia, jakie ma szerszy ogól o języ­
ku „tutejszym".

O tem, jak wygląda dialekt wileń-  
sk. w świetle badan naukowych, ogół  
ten nie wie nic i dlatego mógł zajść 
zabawny (i smutny jednocześnie)  
fakt entuzjazmu pewnego wileńskiego

kompilacyjką o naszym dialekcie, któ 
ra się ukazała w krakowskiein czaso­
piśmie.

Zachwycający się „Odkryciem" na 
szego dialektu wileński dziennikarz 
nic nie wiedział o pracach dr. H Ja­
błońskiej - Turskiej...

Dając wdęc spokój regionalizmowi 
jęźykowenui w naszej szkole, można i 
trzeba poważnie się zastanawiać nad 
mocnem oparciem nauki dziejów oj­
czystych na fundamencie „regjonal-  
nym".

Przecież wszystkie zdarzenia hi­
storyczne budziły jakieś echa f" zosta  
wdały trwałe siady w najbardziej na­
wet zapadłych kątach; wielkie fakty i 
wielkie postacie przyczyniały się do 
powstawania pomników, nietylko z 
marmuru, hronzu czy granitu, lecz i 
w formie legend, pieśni, bajek...

\V ydobyqe z zapomnienia tych 
właśnie złotych oKruszynek dziejo­
wych zdarzeń, —  cóż dopiero — ięk 
szych i znamieimiejszych lokalnych 
wyjaadków. —  zbliża ogromnie per­
spektywę i budzi w młodzieży głębo­
ki, szczery sentyment dla Ojczyzny - -  
wielkiej, barwmej a blisk.ej....

Nic też dziwnego, że ministerjalny 
program nauczania historji mocno pod 
kręgla konieczność wskazywania na 
przeżycia poszczególnych ziem w  
związku z dziejowemi wypadkami i 
zaleca temat do opracowywania w  
różnych klasach „Nasza ziemia, miej

sco u o ść ,  jej przeszłość i zabytki".
Z t)ch też potrzeb zrodziła się 

przed dworna laty monograrja powda- 
tu brasławskiego, skreślona przez p. 
Ottona Hedemanna i pomyślana jako 
podręcznik dla nauczycieli.

Dziś możemy już zastanowić się 
nad pewmą niezmiernie c.ekawą próbą 
zastosowania wskazówek programo­
wych i przeprowadzenia lekcji hisfó- 
rji, opierając się jarzedewszystkiem na 
lnonogratji Hedemanna.

Sprawozdanie z takiej lekcji znajdu­
jemy w Nr. Nr. 2 i 3 r. b. czasom s-  
ni* „Sprawy nauczycielskie".

Lekcja się odbyła w oddziale W. 
szkoły powszechnej w Druk Prowa­
dził lekcję p. Józef Milenkiewicz. T e­
mat lekcji: „Unja kościelna i jej ka­
sata".

Ten temat musi zastanowić każcle-
go.

. Sprawy religijne s-ą tak delikatne, 
że najmniejsze nieostrożne posunięcie 
może w ywołać przykre następstwra; 
jaoriiszanie tak niezwwkle drażliwej 
kweslji, jak kasata unji, omawianie te 
go smutnego faktu w gronie dzieci 
szkoły powszechnej — jest nadzw y­
czaj ryzykowne.

de z drugiej strony: umiejętne
przeprowadzenie lekcji w gronie dzie­
ci różnych wyznań może mieć olbrzy­
mie w ychow aw cze znaczenie, bo na 
przykładzie smutnej przeszłości prze­
kona je, jak potrzebna jest toleraiwia

religijna i jak potworny jest ws/elid  
gwałt i nienawdsc wyznaniowa.

P j. Milenkiewicz, kreśląc sp iaw o  
zdanie z lekcji, nie zaznaczył rzeczy 
najciekawszej i najważniejszej, jak 
wyglądał skład uczniów w klasie pod­
ług w^yznań oraz jakie było uczuciowe  
ustosunkowanie się klasy do dziejów  
likwidacji Uunji Czy został osiągnię­
ty formalny cel lekcji, —  czy zostało  
zoudzone zrozumienie wielkiej warto­
ści tolerancji religijnej.

Przebieg lekcji był ni zwykle cie­
kawy. Nauczyciel starannie opracował 
plan lekcji i, sadząc ze sprawozdań::1., 
doskonale panowmł nad klasą, prowa­
dząc ją do celu. Monogratja Hedeman 
na dostarczyła mu sporo materjałi’ lii 
storycznego na ten temat, dzieci dopo  
mogły, wskazując na pamiątki, pozo ­
stałe po unji: kościoł, kapliczka, p"ze 
robione na cerkwie, krzyż przydrożny, 
unicki, reprodukowany zresztą w dz1?

wstania listopadowego car M ik o ła j ł. 
przystąpi! do tępienia unji w  naszym 
pownecie i na całyin wschodnim ob­
szarze Rzeczypospolitej przy pomocy  
wojska, policji, kozakow i kar cieles­
nych, Unja została doszczętni': wytę­
piona. Car „zyskał" sjtoroo obywateli  
dla sw ego  Kościoła, ale zułył na 
dziesięć lat"....

to

W tym wniosku ostatecznym jest

Hedemanna.
Na podstawde sprawozdania, rzecz 

jasna, nie można wypowiedzieć zda­
nia o samej lekcji, która, zresztą, jak 
stwuerdzil inspektor szkolny, hist iryk 
z wykształcenia, wypadła wwjątkcwp 
dobrze.

Należy obecnie zastanowić się tyl­
ko nad ostateczną zdobyczą lekcji O 
tem sprawozdawca pisze w  ten spo­
sób-

—  „Na jaytanie, jaką znaleźliśmy 
odpowiedź na nasze pytanie, dzieci 
już same stwderdzily, że jao upadku po

jednaki za dużo nieścisłości. Ńaturał- 
nip, nie można wymagać, aby dzieci 
szkoły powszechnej ustaliły dokładny 
obraz upadku unji kościelnej na na­
szych ziemiach, ale w obecnym wry- 
j.atlku chodzi nie o dz ieo , lecz o ich 
kierowników.

Dlaczego został zarysowany wład­
nie taki obraz upadku unji?.,. Tylko  
dlatego, że oprócz .noriograiji Hede­
manna p. iMIcnkiewicz posługiwat się 
i zalecił dzieciom do p zeczytan.a „Z 
ziemi chełmskiej" Reymonta.

Trzeba jednak pamięta.:, że w a­
runki , w jakich zosta li  zlikwidowana 
unja kościelna na maszyni terenie, by­
ły całkiem inne, niż na Podlasiu i 
Chelmszczyźnie. Tam był gwałt —  
straszny, brutalny, krwawy; tu zade­
cydował podstęp —  nikczemny a nie­
słychanie sprytny.

Pow iat brasław ski n cczy w i wie był 
widownia gw a£pw , ale to były wypad  
ki raczej odosobnione.

W iększość unitó w pi zez długie la­
ta, przez dziesiątki nawet lat — . nie 
wiedziała nic o tein, co się stało.

$
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GŁOSY CZYTELNIKÓW.

U P R Z E M Y S Ł Ó W *  ROLiCTW A JAKO SicfiDEK NA KRYZYS K R O N S K  A NAGŁA POTRZEBA

Kryzys ogarnął cały świat. S truktury t -  
konorniczne najbogatszych i najlepiej zorga 
mzowanycli państw, poczęły trzeszczeć w 
podstawach. Ekonomiści wysilają się r.a two 
izenie nowych teoryj i wyszukiwanie w-taś 
ciwy ch przyczyn i środków zapobiegaw­
czych i zaradczych. Rządy wszystkich 
państw  przeprowadzają w tym duchu nowe 
prawa. Bogacze, którym szczęśliwy zbieg o- 
koliczności da! złoto do rąk, w popłochu 
przewożą to z ło to .z  kraju do kraju,szukając 
najbezpieczniejszego miejsca i przytem 
krzyczą, że za mało złota jest na świecić. 
Wszyscy —  jak mi się zdaje —albo nie wi 
dzą, albo nie doceniają właściwych przy­
czyn i nie mogą zastosować odpowiednich 
irocikow zaradczych. \ \  tern tkwi przyczyna 
ogolnego chaosu.

Żeby dokładnie zrozumieć te podstawo­
we przyczyn} i dać sobie z nich sprawę, 
następnie, by wywnioskować, do czego one 
mogą doprowadzić, żeby potem zastosować 
właściwe środki zaradcze, najlepiej będzie 
przeprowadzić analogję między la ta m  przed 
kryzysowemi, a okresem poprzedzającym 
kryzys z lat 1870 .— 80. Świat w ówczas do­
stał udoskonaloną i w ypróbow aną lokonto 
tywę i maszynę parową. Poczęto więc bu 
dowas tysiące kilometrów kolei żelaznych. 
Potworzyły się nowe centra, nowe miasta; 
odkrywał} się nowe terytorja. Powstało nie 
słychane dotąd zapotrzebowanie na rozmai­
te tow ary  i materjały. Dla zaspokojenia te­
go zapotrzebowania poczęto mechanizować 
w arsztaty  ręczne. Poczęły one, jako fabry­
ki wyrastać do niebywałych rozmiarów. — 
»Kszta produkcji zmniejszyły się, ceny to­

w arów  spadły. Rzemiosło przestało się opla 
cać i całemi masami poczęto likwidować 
pozostałe warsztaty  ręczne. Egzystencja ni: 
bonowych rzesz rzemieślników została za­
grożona. i następuje kryzys.

Jak z tego wynika, podsrawowemi przy 
czynami poprzedniego kryzysu b y ł y  mecha 
nizacja warsztatów ręcznych, ich przekształ 
cenie się  na fabryki i zanik rzemiosła

Zm.anann temi zostali dotknięci przede- 
wszystkiem rzemieślnicy i kryzys przez 10 
lat trwai bez przerwy. Analogicznie przed­
stawiają się również czasy, poprzedzające 
obecny kryzys, św ia t  jeszcze przed wojną 
miał udoskonaloną i w ypróbowaną zdobycz 
techniczną w postaci samochodu. W ojna u- 
doskonniila masową produkcję i przyśpie­
szyła racjonalizację przemysłu. T o  też je- 
szcz i  przed zakończeniem w ojn\ w Stanach 
Zjednoczonych A. P. rozpoczęto fabryko­
wać samochody masami miljonowcmi i po 
czeto budować dziesiątkami tysięcy kilome­
t r ' w  szos, \v}lanvch cementem. To, jak 
również, -zamówienia na materjały wojenne 
E u ro p j , spowodowało niesłychane zapotrze 
bowanie robotnika. Rozpoczęła się więc ma 
sowa emigrac ja robotnikow rolnych do 
miast. Żeby podtrzym} wać produkcję rolną 
— poczęto mechanizować warsztaty rolne, 
zastosowując dopiero co udoskonalone trak­
tory.

Po zakończeniu wojny cah  świat poszedł 
za ) rzykładem Ameryki. Pod w ph  wem roz­
rastającego do potwornych rozmiarów prze 
mysłu automobilowego, emigracja robotni­
kow do miast ogarnęła cały świat i we 
wszystkich krajach uprzemysłowionych za­
stosowano mechanizację rolnictwa, a w 
Stanach Zjednoczom ch przybrała ona naj­
szybsze tempo. Koszta produkcji zboża bar­
dzo się zmniejszyły. Rezultatem tego nastą­
piła duża zniżka cen. Niezmechanizowana go 
spodarka rolna przestała się opłacać. Egzy­
stencja wszystkich rolników została zagrożo 
ną i znów nastapil kryzys.'.

O iie jednak w latach 1870—80 kryzys 
dotknął bezpośrednio przedewszystkiem rze 
mieślników, którzy stanowili niewielki pro 
cent ludności, tyle ob ecn ie ; dotknięci nim 
zostali rolnicy całego świata, a więc przewa 
zająca część ludzkości. I to właśnie, że kry­
zys ten dotknął przedewszyslkiem rolników, 

tało się powodem, że mog! on przybra- 
tak kolosalne rozmiary. Dziś on jest zbyt 
wielki i może pociągnąć za sobą nieobli­
czalne następstwa, jeżeli w najbliższym cza­
sie nie zastosujemy odpowiednich środków 
zaradczych. 2  faktu, że tam gdzieś w Ame­
ryce wynaleziono i udoskonalono Traktor, i 
inne maszyny rolnicze, trudno wywniosko­
wać, że to mogło wywołać taki chaos w 
i \  ;iu ekonumiczr.em całego świata, że z tej 
napozór tak prostej przyczyny bankrutują 
największe i najbogatsze firmy, chwieją się 
najpotężniejsze instytucje nnansowe i wszy 
stkim grozi bankructwo.. Dla lepszego zro­
zumienia, czem jest właściwie mechaniza­
cja roli, poniżej przytoczę kilka szczegó­
łów, zaczerpniętych ze s ta tystvk departamen 
tu agrykultury w Stanach Zjednoczonych. 
W  roku 1900 potrzeba było trzech godzin 
czasu, żeby robotnik wyprodukował 27 kilo­
gramów zboża; dziś posługując się maszyna 
mi, zrobi to za trzy minuty . Żeby zżąć i 
wymlóch 20 hektarów zboża kilka lat fe­
nu potrzeba było 10-godzinnej pracy 4fi-ciu 
ludzi, dziś z traktorem i żniwiarką skom- 
hinowaną razem z mlocarnią 2 ludzi zrobi 
to  w przeciągu 10 godzin. Jeden człowiek 
przy pomocy traktora może zaorać 20 hekta

rów dziennie. Powyższe dane w świetle na­
szych stosunków, przedstawiają się mniej - 
więcej w ten sposób: majątek ziemski, któ­
ry w 1900 roku przy produkcji zboża za­
trudniał (50-ciu robotników przez okrągły 
rok, gdy zostanie zmechanizowany, będzie 
jtotrzebowal jednego tyiko cziowicką do ob 
sługi ntdszyn. Rolnik, który przed tent mu­
siał pracować cały rok po 10 godzin dzien­
nie, na zmechanizow'anem gospodarstwie tę 
pracę zrobi w przeciągu 6-ciu dni. Ż tb y  jed 
nak praca na roli mogła dojść do takiej wy 
dajności, oprócz maszyn muszą być stworzo 
ne jeszcze  sprzyjające w a run W Przedewszy 
stkient kultura roli musi być podniesiona do 
najwyższego stopnia, następnie rozmiary ta 
kiego gospodarstwa muszą być bardzo du­
że.

Doświadczenie w Stanach Zjednoczonych 
wykazało, że najekonomiczniejszą taka jed­
nostką rolną jest obszar 20,000 hektarów. 
Na takim obszarze w  zupełności opłaci się 
trzymać specjalistów i warsztaty rcparaćyj 
ne. Trudno przewidzieć i obliczyć następ­
stwa, jakie w przyszłości te zmiany i udó-t 
skonalenia przyniosą. Z tego, że godzinę po 
trzehną do wyprodukowania , pewnej ilości 
zboża, zredukowano do jednej minuty, moż 
na wywnioskować, że nastąpią bardzo po- 
wrażne zmiany w strukturze ekonomicznej 
całego świata, gdyż zboże, jak każdemu wia 

'domo, jest najniezbędniejszym produktem w 
życiu ludzkiem.

Taka redukcja czasu wywołała duży spn 
dek ccii zboża, robotnika, i gruntów, bo 
ich rentowność się zmniejszy. Rozpiętość 
cen między produktami rolnemi i fabryczne 
mi nadal będzie utrzymana.

Przyszłość dopiero pokaże, na jakim po 
zionue staną ceny rozmaite. Z zestawienia 
z poprzednim kryzysem, można dojść do 
wniosku, że w niedalekiej przyszłości znik­
ną mniejsze, a nawet większe gospodarstwa, 
rolne, a na ich miejsce pow staną  kolosalne 
przedsiębiorstwa rolne, zorganizowane na 
wzór najnowocześniejszych fabryk, w ytkw i 
powane w najlepsze m aszy ny , 'ee  sztabem 
ekspertów' agronomów, inżynierów,, chemi­
ków i ekonomistów na czele. Szybkość, z 
jaką ten proces przekształcenia będzie się 
odbywał, i sposób tej zamiany w rozmai­
tych krajach będą różne

W  Stanach Zjednoczonych A. P. proces 
ten jtił  się rozpoczął przed kilku laty i od 
bywał się dotychczas w iposóh naturalny: 
ceny gruntów' spadał}’ lani 'poniżej hipotecz 
nycii długów. Rolnicy masami opuszczali 
zdewaloryaowane i nitoplaenjącc się w ar­
sztaty rolne i osiedlali się w  miastach, —  
gdzie rozrastający ię przemysł automot>i!o- 
wy ich pochłaniał. Pozostawione grunta za 
bierały banki za długi hipoteczne, łączyły je 
w odpowiednio duże jednostki, mechanizO- 
waly i nadal uprawiały W Rosji sowieckięj 
rząd bez żadnego względu w barbarzyński 
sposób wysiedla chłopów z roli. Ziemię łą­
czy wi duże gospodarstwa i je mechanizuje.

W Polsce, już dziś, bardzo dużo więk­
szych i mmejszych gospodarzy rolnych wy 
rzekłoby się swoich gospodarstw  i gruntów 
i chętniemy/się przeniosło.-eio miast, gdyby 
nie to, że nasze miasta są już przepełnione 
bezrobotnymi. Żadnego rozrastającego prze 
myslu, jak np. amerykańska produkcja s i j f  
mochodów nie mamy, tak, że naturalny spo­
sób przekształcenia się rolnictwa jak w A- 
meryce u nas miejsca mieć nie może. Bol­
szewickich metod u siebie stosować również 
nie możemy, bowiem są barbarzyńskie i 
nieludzkie. Pozostawić rolników ich losowi, 
byłoby równoznacznem ze skazaniem ich na 
nędzę, wciąż Się powiększającą. Spadek cen 
na produkty rolne dopiero co się rozpoczął, 
a już mamy takie stosunki, że rolnikowi 
brak na podatki, naftę i buty, i musi on 
przyświecać sobie średniowiecznem łuczy­
wem i wdziewać łapcie z powrotem. Po 
większych gospodarstwacli rolnych zbiory 
nie wystarczają na zapłacenie robotników. 
Do wybrnięcia z tej trudnej sytuacji pozo­
stała tylko jedna droga: łączyć grunta na 
obszarze 20000 łiektarów w jedno wielkie 
przedsiębiorstwo rolne; stworzyć z tego 
spółkę akcyjną, pojętą w' ten sposób, ż'e każ 
dy posiadacz mniejszej jednostki rolnej, —  
włączyłby swój grunt w  większą calóść, — 
traktując to, jako kapiial zakładowy, jako 
udział akcyjny. Wreszcie przeprowadzić od- 
pow iednie praw'0, żeby akcje jednego lub 
kilku przedsiębiorstw' nie koncentrowały się 
w jednych rękach. Zorganizować takie przed 
sięborstwa w  duchu nadchodzących zmian, 
na zwzór najnowocześniejszych fabryk, tak, 
jak to one są zorganizowane w’ Stanach 
Zjednoczonych.

Rezerwuar 20000 hektarów okazał się naj 
ekonomiczniejszy w' Ameryce, —  w Polsce 
prawdopodobnie przyszłe, doświadczenia i 
wyrachowania wykażą, że może być mniej­
szy.

Pierwszy rok lub dwa, wszyscy zamiesz­
kali na tym obszarze będą mieć dosyć pra­
cy przy pizygotowaniu roli do uprawy ma 
szynami. Potem, gdy kultura roli zostanie 
podniesiona i wszyscy będą mieć znośną 
egzystencję —  nadmiar rąk roboczych moż ; 
na użyć do przehudow-y wsi w duchu no-

W konkluzji więc ciekawej lekcji 
P- Milenkiewicza są dwie n ieśc is ło­
ści: pierwsza dotycz)' całokształtu me 
tod likwidacyjnych i polega na n o  
mieszaniu stosunków chełmskich a na 
szych, —  druga (pod sugestią Hede- 
tnanna) niesłusznie wskazuje na dzie­
sięcioletni zamęt polikwidacyjny.

Ten straszliwy zamęt trwał znacz-* 
nie dłużej.

Oto dwa dowody:
Gubernator witebski, smoleński i 

moliylowski w raporcie swym do cara 
z dn. 20 1. 1555 r., czyli w szesna­
ście lat po likiwdacji unji stwierdza-

—  „Większa część chłopów nie- 
tylko nie umie żadnego pacierza, ale 
nawet na pytanie, jakiej jest wiary, 
odpowiada; nowej, tłumacząc się da­
lej: dawniej byliśmy wiary polskiej, a 
teraz, zdaje się ( ! ) ,  ruskiej'1*).

A oto, co stwierdzali prawosławni 
w r. 1884, czyli w czterdzieści pięć 
lat po likwidacji.

—  .„W naszym kraju, jak wiado­
mo, mija została zlikwidowana w r. 
1539. Od tego czasu ona przestała ist­
nieć na papierze; w rzeczywistości jed 
nak. szlzególnie na wsi, ona panowa­
ła jeszcze długo; dopiero w sześćdzic  
siątych latach, po Iikw idacji polskie­
go  powstania, zabrali się do niej ost­
ro. Coprawda gdzieniegdzie jej za ­
pach i dotychczas daje się odczuć,

lecz zapach ten nie uderza w 
nos“...**j

Lekcja p. J. Milenkiewicza powin­
na zwrócić na siebie uwagę w szy­
stkich nauczycieli historji szkol p o ­
wszechnych i średnich i stać się  
przedmiotem dyskusji.

Przypuszczać należy, iż w dysku­
sji zostałyby ustalone dwa pewniki:

1. Szlachetna tendencja lekcji oraz 
jej umiejętna budowa zasługują na 
wielkie uznanie.

2. Temat jednak liwidacji unji na 
naszych ziemiach nie nadaje się do 
lekcji wr szkole powszechnej w tak 
szerokich granicach, jak to zostało  
zrobione w Drui. Przeszkodą główną  
jest brak odpowiedniej literatury, no i 
zbyt skomplikowane warunki, w jakich 
ta likwidacja się odbyła.

O tern trzeba pamiętać, o tern trze 
ba mówić. :r;-' ">?

Dzieje likwidacji unji na Lit­
wie i Białorusi jeszcze nie zosta­
ły wszechstronnie oświetlone i nau­
kowo opracowane. Popularnej litera- 
(ury na ten temat prawie wcale niema

To musi zachęcie kogoś do pracy 
i to nakazuje ostrożność W informo­
waniu dzieci na temat likwidacji unji.

W . Ch.

woczesnym, ,.c-Dy każda rodzina miała mięs/, 
kanie chociaż z trzech pokoi, i do przepro 
wadzenia szos przez ten obszar. Gdy wszy­
stko zostanie doprowadzone do odpowied­
niego porządku, w ówczas będzie można po 
myśleć o zmniejszeniu ilości godzin pracy. 
Kilkadziesiąt takich przedsiębiorstw będzie 
mogło wspólrremi silami założyć sw oją  fab­
rykę maszyn rolniczych i utrz;, mać stację 
doświadczalną.

Przy tej spośobneści chcę kilka slow po- 
w icdzeć o znaczeniu doświadczeń w ^rolni- 
ctwie i przemyśle, gdyż o ile mi się "zdaje, 
w Polsce są one niedoceniane. W  Stanach 
Zjednoczonych każda fabryka ma dużą do­
świadczalnię i zatrudnia specjalnie uzdol­
nionych ludzi, sowicie ich opłacając. Zada­
niem ich jest ciągle przeprowadzanie prób i 
doświadczeń, udeskonalanie produktów w y ­
twarzanych przez fabrykę i wreszcie obni­
żanie kosztów produkcji. Każdy stan utrz} - 
rnuje dużą stacje doświadczalną i zatrud­
nia cały sztab zdolnych agronomów, b o ta n  
ków i zoologów. Ani stan ani fabryki nie 
robią tego dla ideału pogiębiatiia wiedzy lu 
dzkiej, lecz jedynie tylko dlatego, że iin to 
się opłaca i przynosi zyski.

Gdy Stany Zjednoczone kupiły A.laskę od 
Rosji, ziemniaki tam Się nie udawały; — 
trzymiesięczny letni okres cżasu bez mrozów 
byl zn krotki, żeby ntogły wyrastać. 
Miejscowa ludność sadziła je na wiosnę w 
skrzyniach, wynosiła te skrzynie podczas 
dnia na słońce, a gdy nastąpiło lato bez 
mrozów, wówczas rozsadzano je w ogro­
dach .W rezultacie ziemniaki były małe i 
często gniły. Rząd wysiał tam botanika, — 
który założył stację doświadczalną. Sprowa 
dzał nasiona ziemniaków i innych rośiin q- 
grodow ylh , dziko rosnących w górach w 
najrozmaitszych częściach świata i w naj­
rozmaitszych klimatach, krzyżował je z od­
mianami, rosnącemi w Ogrodach, wybiera! 
najodpowiedniejsze i znów krzyżował. Po 
20 latach żmudnej pracy wyhodował ga tu­
nek ziemniaków, doskonale udający się w 
tamtejszym klimacie. Oprócz tego wyhodrtó. 
wał gatunek truskawek, który wytrzymuje 
: urotvy klimat Alaski, dalej bardzo obfite plo 
ny i takie duże jagody, że kilka ich wypeł­
nia koszyczek. Dzis Alaska zaopatruje stan 
Kalifornię i Washington w' ziemniaki i 
truskawki.

Barbank słynny 'botanik amerykański, — 
również przy pomocy krzyżowań i w ybo­
ru, wyhodował kaktusy bez 'jjfWzkiego sma 
ku, bardzo pożywne i smaczne, i rosną­
ce na plaskach puistyni. Wyhodował także 
drze w** orzechowe, .które w pr/.eciągu dzie­
sięciu lat wyrasta do takich rozmiarów, że 
dobre jest do piłowania na deski. P lantato­
rzy pomarańózy we Florydzie wyhodowali 
odmianę pomarańczy bez ziaren. Gdyby na­
si botanicy zakasali rękawy i poczęli prze­
prowadzać doświadczenia wr tym duchu, — 
to fftam nadzieję, mogliby wyhodować wino 
grena, udające się u nas, na Wileńszczyź­
nie i Uszlachetnić cale masy dziko rosną­
cych roślin. Babson. słynny ekonomista a- 
merykański, którego raci . wskazówek słu­
chają. bez zastrzeżeń wielcy przemysłowe}, 
twierdzi, że Czekają mnjonowe fortuny tych

któn  ni się uda zmienić życie roślin.
Praw dopedohnie spotkam sie z zarzutem 

—  że taka reorganizacja rolnictwa, takie 
stacje doświadczalne mogą mieć rmejsce w 
Ameryce, bo jest bogatą; my jesteśmy zbyt 
biedni na tak daleko idące eksperymenta.—  
Prawda, jesteśmy biedni, ale jesteśmy bied 
ni dlategó, że takich rzeczy me robimy. —  
Na nasze warsztaty rolne, prowadzone prze 
starzałem systemem, nikt pieniędzy nie po­
życzy: jak również nie pożyczy żaden finan 
sista na fabrykę, bo wie, że prędzej cz} poż 
niej poniesie straty.

Na przeprowadzenie reorganizacji nasze­
go rolnictwa, w duchu nadchodzących 
zmian, kapitaiy się znajdą. Część dadzą na 
si finansiści, .Część da przemysł, bo to s tw o­
rzy taki kólpsainy wewnętrzny rynek zby­
tu, że niektóre gałęzie naszego przemysłu 
wkrótce okażą się ża małe. Gdyby w kraju 
zabrakło kapitałów, cały 'kwiat pośpieszyłby 
nam z pomocą, byłby to bowiem skuteczny 
środek zapobiegawczy przeciw bolszewizmo 
wi. Byłoby poniekąd odpowiedzią kapitali­
stycznej P-oIski, na p.atiletkę bolszewicką.—  
Projekt moj może się niektórym w ydać zbyt 
rewolucyjnym. W  odpowiedzi iednnkżg na 
ten zarzut chcę podkreślić, że udoskonalenia 
techniczne, tak redukujące czas potrzebny do 
wyprodukowania zboża, chyba są jeszcze 
bardziej rewolucyjne*.#, drugiej znów strony 
musimy pamiętać, j#i tern, że u nas proces 
przekształcania się warsztatów ręcznych na 
przemysł jeszcze się nie skonpzyj, co „powo 
dowalo niedomagania w naszym organizmie 
ekonomicznym. W czasie najlepszych kon­
iunktur. 'Następnie pomimo takiego rozwoju 
cliemji, agronomji i techniki u nas, w Pol 
sce większość roli uprawia się tak jak uprą 
wiali nasi praprzodkowie , i żeby uprawę 
podnieść do stopnia zgadzającego się z du­
chem czasu —  musimy stosować reformy re 
wolucyjne, bo przyjdzie Francuz, Holender 
lub Anglik, wykupi od nas za bezcen grunta 
wprowadzi .swój system i będzie je upra­
wia!, a my będziemy u niego pracowali. — 
Może być jeszcze gorzej: chłop Obciążony 
podatkami będzie wpadat w jeszcze większą 
biedę, a przez to stanie sie bardziej podat 
r.ym materjalem do agitacji bolszewickiej.

Pamiętajmy również o tern, że gdyby ro 
syjska inteligencja i klasy rządzące w czas 
zastosowały odpowiednie reformy, byłyby u 
siebie dziśąpanami i nie potrzebowały tułać 
się po Świecie.

ż eb y  nas taki sam los me spotkał, żeby 
fala postępu udoskonaleń technicznych 
nas nic zatopiła, —  musimy spotkać ją 
przygotowany a w ówczas wyniesie ona nas 
na wyżyn}-. B. Jocz.

Z zawrotneni tempie w spółczesne­
go życia, w kalejdoskopie zmieniaj' - 

. . .  cych się błyskawicznie zdarzeń, w roz 
vv itna wieie osob wystąp .o z nucjaty- gardjaszu wielkich miast
wą uroczystego pożegnania go. Pan

nagta po­
trzeba jest hasłem chwiii. Tyle rzeczy

SOBOTA 
D z i i  ' I  t ę  

Bonifacego
j t ę r o

IZief. Świątki

tysenóu itoric* ą. 4 CS 

Zachód »ło n t i  g. 59 4o

ip istrzeżem a  Zakładu M eteorolojjkz- 
ftego U.S.B. w  W iinie.

Z dnia 13 maja 1932 roku.
Ciśnienie średnie: 765.
T em pera tura  średnia: +12 .
Temperatura  najwyższa + 15. 
Tem peratura  najniższa: -M5.
Opad w mm. —
Wiatr: północny.
Tendencja: stan stal}.
Uwagi: pogodnie.

s t a r o s t a  j e d n a k  t y m  p r o p o z y c j o m  s t a -  _  2}ych ; d o b r y c h  _  z t i a r z a  6 ig  n a _ 
n o . . c z o  o d m ó w i ł .   ̂ g j ,^  n i e o c z e k iw a n ie !  G o r ą c z k o w e  te rn

!:o . żv,c i a ’; ~ ‘P e łn a  z m i a n a  w ari ,nk 'ó u '
ła św. Katarzyny między g r u p ą  żydów a d u c s z K a n io w y c h ,  c e n ,  s t o s u n k u  z a r o b -  
trzerna przechodniami Polakami wynikia k u w  d o  w y d a t k ó w ,  z m i a n y  i f l u k tu a c j e  
: przeczka, która -amicniła sie szybko w bój k o n i u n k t u r  ż y c i o w y c h  c z y n ią  to  n a s z e
ke Policja zaiście zlikwidował!;'.  Ł-

Wieczorami cal} chodnik na uf. V. iłeńskiej P v IL ^  — le s p o k  zji iem , z d a
j-est tak zatłoczony, że jiodohne zajścia są h ć ,  w o w a n e m ,  p e m e m  t r o s k i ,  k ło p o t u ,  
na porządku dziennym. n i e s p o d z i a n e k ,  z m ia n .  P r z e c i e ż  p a m i e -

—  Echa demonstracji pized Kuratorium, j a m y  j a k  b y ło  p r z e d  w o jn ą .  C z i o w i t k  
W związku z wczorajszemi demonstracjami p r a c y  s i e d z i a ł  n a  j e d n e m  m ie j s c u  la -  
kenmmstycznemi przy ul. Wolana i rozrzu- ta m i ,  m i e s z k a ł  la t a m i  w  j e d n e m  m ie ­
waniem odezw- .wywrotow}ch na ulicach wia- sc ie ,  p r z y  j e d n e j  u l ic y ,  w  j e d n y m  d o -  
dze policyjne przeprowadziły ...łka rewizyj m u '  W  len i  jedne-m ó d  w ie lu  la t  rm e-  
w mieszkaniach komunistów oraz areszto- s z k a n i u  p r z y c h o d z i ł y  n a  ś w i a t  dz iec i ,  
waiy 6 podejrzan} ch. t a m  s ię  w y c h ó w  y w a ł y ,  s t a m l ą d  w y -

—  Zn.żnowc wycieczki do Gdyni i na f r u w a ł y  w  ś w i a t  t a m  w ło s  R od z icó w  
Hel. Liga Morska i Kolonialna, pragnąc urno- p o k r y w a ł  s ic  s i w i z n a
iliwić jaknaiszerszym warstwom społecznym ' . 'J.
zwiedzenie Polskiego Morza i pierwszego . ’ t u n t  Cl le o a ,  c u k ru  I
polskiego portowego miasta, za przykładem m i ę s a  k o s z t o w a ł  s t a l e  ty le ,  a  ty ie  p r o ­
roku zeszłego, urządza zniżkowe \v' cieczki 
do Gdyni i nu Hel, w czasie oii ania 3-go 
czerwca do końca września r.b. Wycieczki 
będą trojakie, trzydniowe lądowe, czterodmo 
we rzeczne i ośmiodniowe, lądowe zniżko­
we. W yjazd z W arszawy w kr.,idy mątek 
wieczorem powrót do W arszaw y w  każdy 
poniedziałek rano. —  Koszt wycieczki ośmio-

IJKZFPOWA
—  Wyjaśnienie urzędowe. —  W .zw iązku  

z wiadomością, która ukazała się w częśsł 
prasy warszawskiej, o rzekomem zawiesze­
niu przez władze administracyjne w Wiinie 
Tow arzystw a Szkoły Białoruskiej, Wifenski dniowej wynosi zł. 70 i obejmuje: przejazd 
Lirząd Wojewód/tki wyjaśnia, iż. wiadomość koleją w obie strony, zwiedzenie portu mo- 
powyższa nie odpowiada prawdzie. Wileń- torówką, wycieczkę morską na He! przez l a ­
skie Starostwo Grodzkie zawiesiło jedynie starnię, oraz kwaterę w Gdyni w ciągu dr. 
działalność jednego z kół Towarzystw a Szi.o ośmiu.
ly Białoruskiej, h mianowicie Koło, istnieją- Zgłoszenia jorzyjmuje i bliższych intorma 
ce w dzielnic} m. Wilna Nowy-Świat Które- cyi udziela: Główny Zarząd Ligi Morskiej i 
mu udowodnione zostało, prowadzenie robo- Kolonialnej, W arszswa, ulica Nowy-Swiat
ty  komunistycznej.

MIEJSKA
—  Kłopoty z budżetem miejskim.—

W celu nadania nowemu budżetowi 
cech realności, władze miejskie za p o ­
radą województwa skreślą z prelimi 
narza pozycję 135 tys. zł., przeznaczo­
nych na budowę nowej rzeźni miej­
skiej i uzyskaną w ten sposób sumę 
użyją dla celów bat dziej realnych.

W  obecnej sytuacji o budowie no­
wej rzeźni, miasto nawet myśleć nie 
może.

—  Posiedzenie Komitetu Rozbudo­
w y. Na onegdajszem posiedzeniu Ko-

Nr. 35, telefon 315—88, w godzinach od 9-ei 
do 15-ej, oraz Polskie Biuro Podróży ..Frań- j-j 
copol''. Warwfawa, ulica Trębacka 9, te!
20F—73. w godzinach od 9-ej do 19-ej.

—  Zginęły pieniądze zebrane w Kownie. 
Gmina żydowska otrzymała wiadomość, że 
redakcja kowieńskiego; :,,Folsbiatu“ zebrała 
dla najbiedniejszych żydów wileńskich 3.191 
litów. Pieniądze te \ la Ryga zostały wysła-

szy... Słowem stabilizacja zupełna! Dz 
siaj kolo zmiennych zjawisk obraca stó 
jak sza lone1 Przenosimy się z dzielnicy 
do dzielnicy, z miasta do miasta, z po­
sad" na posadę, kupujemy i sprzedaje­
my mieszkań,a, czasem tracimy je, to 
festeśmy bezdomni, to znowu dla roz­
maitości bezrobotni... A ceny!! Dosta­
waliśmy zawrotu g łow y od tej djabel- 
skiej huśtawki cen! Śmieją się te ceny 
i dalej z naszych zarobków i budże­
tów... Rok do roku mało podobny! Nic 
możemy się skarżyć na brak rozmaito­
ści! Jesteśmy, jak korek na lalach rze-

! oto żyjąc w tern ruchliwem kole 
niepokoju, musimy za wielką cenę 
stworzyć sobie jakiś sjjosób ratunku w 
„nagłej potrzebie" —  tej nieodłącznej 
towarzyszce naszych dni.

Tylko rezerwa pieniężna na wszel­
ki wypadek —  może zabezpieczyć nasne do Wilna przez paru tygodniami, lecz

dotychczas nie nadeszły. Zachodź, przypusz- oc! z ły c h ,  b e z w -z g lę d n y c h  s k u t k ó w  „ n a -  
czenic, iż lit} zaginęły gdzieś podczas drogi £ ^ j  p o t r z e b y " .
na kolejach łotewskich. 1  y i k o  i j e d y n i e  w y t r w a ł a ,  w z m o ż o - •

—  Terror związkowy. —  Między Zarżą- n a  o s z c z ę d n o ś ć  —  o d d a w a n i e  c z ę ś c i  
ciem G miny-żydowskiej r  jej pracownikami z a r o b k u  d o  P .K .O  s t a n i e  s i ę  p a s e m  r a -  

- - . . . ' v>’nik! zatarg  na tle przyjęcia nowych ora- t u n k o w y m  w e  w s z e lk i e j  z ł e ; p r z y c o -
m i te tu  R o z b u d o w y  r o z p a t r z o n o  j e d y n i e  cowmkow bez wiedzy Związku. Pracownicy , - . , ,
D o d a n ia  n a  c>ożv®fci Ha d o k o ń c z ’- r i a  Smin>' z^ąc iah  usunięcia no*ro-przyfctvch. K ; . 2 rm s m u s i  g r o m a d z i e  z a _
p o d a n i a  n a  p o z t c z k i  d la  d o k o ń c z e n i a  w r,-zie nie „wzgtednienia ich żądań P « s  a m u m c  i p .e n i ę ż n e j  w  P .K .C .  a b y
b u d o w y  d r e w n i a n y c h  c lo m ow . P r z y z n a  sua jk iem . . z w y c i ę s k o  o d e p r z e ć  a t a k  „ n a g ł e j  p o ­
no na ten cel 16 tys. zł.

W  dn. 19 b.m. na kolejnem posie­
dzeniu Komitetu będą już rozpatrywa­
ne podania o pożyczki na budowę  
drewnianych domów

—  O piata pożyczki angielskiej. — Przy­
był do Wilna delegat ministerstwa skarbu, 
który łącznie z radcą Piłsudskim i przedsta­
wicielem Izby Skarbowej przystąpi do zba­
dania możliwości płatniczych magistratu i 
wysokości udziału miasta w spłacie pożycz­
ki angielskiej.

—  Przepisy budow lane. W celu uniknię­
cia wypadków z ludźmi przy budowie do­
mów, magistrat opracowuje prz.episy, oma­
wiające konstrukcję rusztowań i nakazują­
ce przedsiębiorcom uzyskanie zatwierdzenia 
zbudowanych rusztowań przez odnośny wy 
dział budowlany. '

— Autobusy turystyczne. —  Dwa duże 
wozy „A tbonu“ przybyw ają w tych dniach 
do Wilna. Przeznaczeniem tych autobusów 
będzie obsługiwranie wycieczek w okresie let­
nim. Wozy mogą pomiescic razem 60 osób.

—  O chrona letnisk. W  związku z nasta­
niem .okresu letniskowego w-ładze poiicyjne 
opracow'a!y już sposoby ochrony letników 
przed kradzieżami i utrzymania bezpieczeń­
stwa w miejscowościach wypoczynkowych 
przez Cały Okres letni.

A K A D E M IC K A
— Z Koła Polonistów. Na uroczysto- 

10-!ecia Koła i na Zjeżdzie Kół Pulonistycz.- 
nycli będą wygłoszone następujące referaty:

Niedziela, dn. 15 h m ,  gociz. 11: kol. Cz. 
Zgor-żelski: ,,Z dziejów- pośmiertnej sławy 
Z. D. Chodakowskiego".

Poniedziałek, dn. 16 bm., godz. i ł :  1)

Pl&żdy mvw
obejrzeć m jw ę y sz e  jrcyćzifło  dźwię­
kowe realizitji geojalo. G. W, PABSTA

N a j e ź d ź c y
ost u l /  ri* iie powieści wojennej 

ERNESTA JOHANNSENA 
„ C z w ó rk a  p ie c h u r ó w “

Jutro premiera w lin ie  | » P

B A L E  I Z A B A W Y
—  W  sobotę i4 b.m w cukierni „Zielony 

Sztralł" przy ul. Mickiewicza 22 odbędzie się 
„Dancing Towarzyski" na cele Stowarzysze­
nia „Opieka Polska nad Rodakami na Ob­
czyźnie"

Zabaw a zapowiada się doskonale. Bufet 
we własnym zarządzie. Ceny biletów 2 z!., 
akad. 1 zł.

TEATR I MUZYKA
—  Ostatrue przedstawienie tzkoine „Zeru 

s ty“ —  na Pohulance. —  Dziś, w sobotę, 14 7 “  1 111
maja, o godz. -i pp. po raz ostatni u la  te n a  2 ,a \v a ln e | ,  s k o ń c z y ł o
się świetna k jm ed ja  Al. Hr. F redn  ^Zem­
sta" iako przedstawienie dla młodzieży szkol 
nej. Na widowisko to wstęp będzie udostęp 
niopy i dl? szerszej publiczności zc względu 
iż „Zemsta" d&iś idzie po raz ostatni. Ceny 
miejsc specjalnie zniżone od 30 gr. do 1 zi. 
50 gr.

—  DZISIEJSZE PKEMJERY W  TEA­
TRACH MIEJSKICH:

W Bernardynce! Dziś, w sobotę 14 rna- 
ia, o godz. 8 m. 15 w., po całorocznent mii- 
rzenin — T eatr  Letni rozbrzmi śmiechem, 
który budzić będzie areywesoła krotochwila
..Pan naczelnik to ja". Rozkoszną tą komedją 
Dyrekcja otwiera sezon letni w  Bernardynce, 

kol. Z. W cs t fa iew K zów ra : „Styl epoki v  ha- który rozpoczyna się jrod znakiem beztro- 
daniacli.Jiteracłeich , 2) kol. I-. Szredc  „Po- skiego humoru i wesołości. Któż nie sł}- 
wąeści St. I. Witkiewicza . szał zachwytów nad tą przemiłą komedją

Wtorek, dn. 17 bir , gouz. 10: i )  kcl. St. v. ieiu ją widziało, ale wszyscy winni pośp.e „
Żółkiewski: „(J przedmiocie poznania histo- szyć odnowić dawne wrażenia i nabrać )u i -  :narR,nesie- Litery, ktorem i te  uw agi 
r \czn o  - literackiego"; kol. M. Rzeuska:
„Przyroda i ludzie w

o ; kol. M. Rzeusita: nioru i odporności jtrzeciw codzienności jorze R’sa 
twórcz.ości Reymonta . życia. Ceny miejsc w Bernardynce zniżone dały

—  Z Akadem ickiego Oddziału Zw. S trze­
leckiego. —  W' sobotę, dnia 14 h. m„ w lo­
kalu Komendy Podokręgu Z. S., przy ni. 
Uniwersyteckiej fi-8 n:. 5, odbędzie się ze­
branie członków' A.O.Z.S., o godz. 16 (4 po 
pal.)

Obecność wszystkich członków' Akademi­
ckiego Oddziału Zw Strzel, obowiązkowa

SZKOLNA
— Lukałe szkolne na kolonje i letniska.—

Bernardyr
od 30 gr. 4.00 zł., przy utrzymaniu ważności 
wszystkich zniżek W stęp do ogrodu bezplat- 
ny.

Jutro, w niedzielę, 15 maja, o godz. 8 
ni. 15 ny po raz drugi „Pan naczelnik to ja".

„Bank Nento" —  w Lutni. Dziś, w sobo­
tę, ;4 maja, o godz. 8 w., premjera interesują 
cej sztuki YerneuiLa pt. „Bank Nemo". Sztu 
ka przedstawia środowisko współczesnej fi- 
nansiery i zakulisowe działania sprytnego o- 
sobnika. który dzięki protekcji i różnym

tr z e b ) "

C H Ł O P  S T R Z E L A .. .

P. Antoni Królikowski, z zawodu  
K raw iec ,  z racji za jn e w n e  kryzysu, pu­
ścił się na kawał. Przypominał sobie, 
zc znał kiedyś pewną osobę, oddawna  
juz szczęśhwa i rozkochana żone n. 
N.N.

—  Kobieta ma pieniądze —  pomy 
siał sobie p .  Królikowski z zawodu  
krawiec —  ulaczegoby nie skorzystać?

'1 w ystosow ał pisemko, w którem 
mniej więcej dał do zrozumienia, że, 
jeśli pani N.Ń. nie poratuje go materjal 
nie, to on z całą szczerością opowie jei 
mężowi takie szczegóły z jej czasów  
panieńskich, że w najlepszym razie hi- 
storjt skończy się na Zawalnej.

Chłop strzela, a Pan Bóg kme nosi.
się na

Łukiszkach: \}-ydział odwoławczy Są­
du Okręgowego wymierzył wczoraj p. 
Antoniemu Królikowskiemu trz" mie­
siące wiezienia.

SPROSTOW ANiE 
P. Helena R orter-O chenkow ska zaw iatio- 

miia nas, że I )  nie pisała żadnego listu do 
Redakcji „Słow a", 2) w konkursie na Miss 
P racu jącą byia tylko na 1-em posiedzeniu, 
a  w czasie „pokazu" oyla w W arszaw ie, 
3) że p W asilczyków ny nigdy nie widziała.

Mus,my tu dodać, że istotnie nie otrzy 
maliśmy żadnego Lstu od p Romer, a  tylko 
Nr. „S łow a" z w ykrzyknikam i i uw agam i na

były
pisane, jakkolwiek duże i niezgrabne wy- 

się naszem u znajom em u gratologow i 
identyczne z charakterem  pism a pani Romer. 
Poniew aż p. Romer zaprzecza wiec u w aża­
my ten incydent za w yczerpany.

I JED YN IE
j& d w a lh n a  B i e l i z n a  

d *nsk& tryk&low^

*) „Prawosławnyj Sobiesiednik", r. 1885, **) „Litowskija leparchijałnyja Wiedo-
str- ‘}20- mosti" r. 1.884, Nr. 11, str. i 03.

k

jest P E Ł N O W A R T O Ś C I O W Ą !
Za dobroć naszej bielizny gwjranłujemy

sicuprocenloMc!
FaaryK." Trykotaży 

Jeaurabnyith i Wełnianych
H. BECHER

Warszawa, 1 eszno 95

Kuratorjum Szkolne Wileńskie zarejestrowa sztvindloni, dochodzi do niebywałej fortuny, 
lo nadające się na letniska lokale szkolne na rujnując jednocześnie uczciwych przedsiębior 
terenie województwa wileńskiego i nowo- c ó u , spotykanych na Swej drodze. Udział 
grodzkiego. Lokale te udzielane będą przez biorą: pp. Zastrzeżyński, Kamińska, Ciecier- 
Kuratorjuni na czas feryj szkoinych tow a- ski, Gliński, Jasińska, Karpiński, Czapliński, 
rzystwom, organizującym kolonje letnie dla Budzyński, Bielecki, Domański Dejunowicz, 
dzieci i młodzieży, nauczycielstwu oraz urzę- Loedl, Wasielewski, Puchniewski, Dobrowoi- 
dnikom państwow ym, samorządowym i in- 
slytucyj społecznych. P ragnący otrzymać lo 
kał ubiegać się o to mogą przez złożenie do 
Kuratorium podania ze wskazaniom miejsco 
wości. Bliższe informacje udzielane będą w 
Kuratorjum —  uf. Wolana 10, pokój Nr 18, 
we wtorki i czwartki od godz. 12— 15 i w 
soboty od godz. 12— 13,30.

—  D yrekcja Gimnazju P aństw ow ego im.
E. O rzeszkow ej w Wilnie powiadamia, ze w 
połowie-czerwca r. b. odbędzie się w gimna 
zjum tutejszem egzamin wstępny do klasy 
czwartej (IV). Podania kandydatek przyjnui 
je kancelarja gimnazjum (ul. Orzeszkowej 9) 
od 17 maja do 10 czerwca rb.

RÓŻNE
— Odznaczenie. Zarządzeniem p. Prezy­

denta Rzeczypospolitei Polskiej, z dn. 4 ma­
ja rb. został odznaczony Krzyżem Niepodle­
głości komendant PKU miasto - W ilno, p. 
major Maksymiljan Ossowski.

—  Pan W acław  Iszora wyjeżdża w  
dniach najbliższych na nowe stanowi­
sko inspektora wojewódzkiego W oje­
wództwa Pomorskiego, które to sta­
nowisko mu zaproponował były jego  
zwierzchnik wojewoda Kirtiklis. Wobec 
wielkiej popularności, którą cieszył się 
we wszystkich kołach społeczeństwa  
wileńskiego p. Iszora jako starosta m.

ski i inni. Reżyseria W acław Raduiski.
Jutrc, w  nitJzielę, 15 bm., o godz. 8 w. 

po raz drugi „Bank Nemo .
— Prem iera „Banku Nemo" odłożona 

cło w torm i. — Z powodu choroby p. Zustrze 
żyńskiego premjera „Banku Nemo' zostaje 
odłożona do wtorku 17 bm. W  sobotę, nie­
dzielę j poniedziałek odbędą się w  Lutni 
przedstawienia .jZemsty".
(D okończenie kroniki w ileńskiej na str. 4-ej)

KOMISJA M ilSTERJALNA W BAZYLICE
WILNO. —  W dniu wczorajszym było się kolejne posiedzenie komisji te 

bawiąca w  Wilnie Komisja mimsterjal chnicznej Komitetu Ratowania Bazyli- 
na w dalszym ciągu badała stan Bazy- ki z udziałem delegatów z Warszawy, 
liki, zapoznając się ze wszystkimi szcze Posiedzenie przeciągnęło się do 
gółaini prowadzonych robót. późna w  noc.

W godzinach popołudniowych od — --------

S w a  feuriawf pgmsika Mickiewicza
U M O W A  Z  P . K U N A  B Ę D Z fE  P O D P I S A N A  P O  Z IE L O N Y C H  Ś W I A T K A C H

Posiedzenie trzech członków Korni- mianowicie prof. Ferdynanda Ruszczy­
łem Budowy pomnika M.ckiewicza, a ca, p. Korolca, jako skarbnika i konser

watora p Lorentza, jako sekretarza w  
sprawie zawarcia umowy rejentalnej z 
p. Henrykiem Kuną, me odbyło s i t  z po 
wodu nadwyczajnego zebrania komi­
sji ratowania Bazyliki i przyjazdu ge­
neralnego konserwatora p. Jerzego 
Reinera. Załatwienie sprawy umowy z 
p. Kuną nastąpi po Zielonych św ią t­
kach

M  A S ! 0 N / L
WARŻYW i KWIATÓW ■ *  i

i  pierwszorzędnych źródeł z*er»nlcz- 
uych o n z  nssiomi roślin p*stew ti\ch: 
bnrłk i, koniczyn* tym otk i, or»z różne 

p o l e c *

ZYGNUNT NAGRODZKI
Wilno, Ziwaln* 11-*. 

Ż ą d a j c i e  c e n n i k * .
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Ławnik Łokuctewsfti
nie pełni już swych funkcyj

W ILNO —  Po za p o d a n iu  się z o- 
pinją w ładz prokuratorskich co do 
w ażności zarzutów staw ianych ław ni­
kowi Łokuciewskiem u, tak w ładze 
nadzorcze, tj. w ojew ództw o, iak i kie 
rownictwo magistratu uznały za nie­
m ożliwe pozostaw ienie go  nadal na 
stanow isku szefa sekcji rzeźni i ryn­
ków. W  związku z tern p. Łokuciew- 
ski od  dnia w czorajszego nie oełni juz 
sw ych funkcyj, co potrw a aż ao rozpra

wy sądow ej.
O puszczony przez niego resort zo ­

stanie podzielony w  ten sposób, ze 
w ydziały: kulturalno-ośw iatow y i stra­
ży ogniow ej przejmie prez. M aleszew - 
ski, zas transporty, rzeźnię i t. d. —  
ławnik Kruk.

Decyzja w tej mierze już zapadła  
na posiedzeniu kolegjum magistratu, 
odbytem  naturalnie już bez udziału p. 
Łokuciewskiego.

T Y F U S  m  P R O W I N C J I
WILNO. — \ \  związku z niedawną epi­

demią tyfusu plamistego w pow. postaw- 
okim, dziśnieńskim i święciańskim zdawało 
się, że wszelkie niebezpieczeństwo tej zakaź­
nej choroby minęło. Niestety, po stłumieniu 
epidemji nie przedsięwzięto dostatecznych 
środków zaradczj ch, bowiem w ostatnich 
dniach ponownie w powiatach tych zanoto­
w ano zapadnięcie r a  tyfus. W trzech powia­
tach zachorowało 11 osób. Równocześnie do­

noszą nam z Oszmiany, iż na terenie niektó­
rych gmin pow .oszmiańskiego w> buchta epi 
demia tyfusu plamistego. Do chwili obecnej 
oficjalnie zanotowano 8 w ypadków  zachoro 
wań.

W związku z tem na teren gmin zagro­
żonych epidemją wystano niezwłocznie ko­
lumny przeciwtyfusowe, których personel !e 
karski przystąpił do natychmiastowej izola­
cji chorych szczepienia i t. p.

Z POGRANICZA
—  k o n fe ren c ji naw igacyjne. —  Na odcin 

ku granicznym Wilejka odbyła się onegdaj 
polsko-sowiecka konferencja graniczna po­
święcona nawigacji i sjilawu drzewa na rze­
ce Wilji i jej dopływach.

—  Prace ineljoracyjne. —  Ostatnio na 
skutek porozumienia się komisyj polsko-so­
wieckich granicznych na pograniczu potsko- 
sowieckiem w rejonie Dzisny, Wilejki, Rado- 
szkowicz, Rakowa, iwieńca, Suchudowszczy- 
zny, Domaniewicz, Rubiczewicz i t. d. rozpo­
częły się wstępne prace meljoracyjne. Jesz­
cze w b.r ma Być odwroomonych kilkadzie 
siąt ha łąk granicznych.

—  Nauczyciele w ysiedleni z Prus. —  V. 
dniu wczorajszj m w rejonie odcinka grani- 
(. znego Filipów z granic Prus W schoanicii 
zostało wysiedlonych 3 nauczycieli narodo­
wości polskiej, którzy zatrudnieni byli w szko 
le polskiej w Gotdapiu. Szkota polska, do 
której uczęstniczyło z górą  100 dzieci, z po 
lecenia naczelnika powiatu została zamknię­
ta, zaś nauczyciele tej szkoły wysiedleni.

Równocześnie donoszą z pogranicza, iż 
przed dwoma dniami w powiecie oborskim 
zamknięto dwie polskie szkoły. Kierownika 
jednej z zamkniętych szkół skazano na w y­
siedlenie.

Dźwiękowy 
KINO TEATR

„H ELIO S"

Siareństwfi irjt! yk. miljonerów . R ozpustne życie eliry New-Yurltu ' '

C B I S h "  M  P r « b o j s e n s a ;  erotyczny. W .o  gł.
W i W U B W  fascynująca, tem peram ent. JOAU

1 R i t w F f R I  i n? g>. em ent CLARK GABLE. Nad prrgram : „ R e w e la c y jn a  r e w ja  p u d lo .» .o W
Na I-siy  seans Bam or 50 gr Parter 80 gr. n i  pozostał* seansy balkon 7c gr. Parter od 1 zł. —

Pocz. o godzinie 4. 6, C i 1C.15, w dnie św ,s t „ g jd z . y-cj.__________________________

DŹWIĘKOWE KINO

C « / ) N
ni. Wielka 47. Tel. 15-41.

RAMON NOYARKGUlubieniec kobiet całego św iata, niezapom niany ,B en  Hor* 
w przebojowym i najlepszym filmie śpiewno-dźwiękowym

Śpiew! Muzyka! Tańce! Fascynująca treść! Przepych!
Nad program: N ajnowsze ak tua lji dźwiękowe. 

Pocz. o godz 4, 6, 8 i 10.15. W dnie św iąt, o goaz. 2-ej. Na pierwszy seans ceny zniżone. 
  ____  W tych dn.ach „G óry m f l ł g m j ł i j j K l r  _______

ta i S  o s ta tn i  u z k AI
Pi z.'piękny dźwiękowiecz ulnbieńcem  publiczno- F ł 7 I C U / f 7 C  7  U A R  U f f l j  f i l  

ści, słynny Ig o  S y m  i urocza E w t l in c  H o lt w roi, gi.. U f c I C l I L Ł l J  ł , P  H .I -  U Ł w I
D ram at Życiowo erotyczny iii tle m elodyjnej ilustracji m uzycznej przeplatanej przepysznym  śpiewem rosyjskim  i 
w w ykonaniu słynnej orkiestry. Nasze aparaty dźwiękowe oddaja śpiew naturaln ie precyzyinie jak bezpośrednio 
ze sceny, Rosyjskie tańce. Ciekaw* treść z życia rosyjskiego Ncd program: Najnowsza atrakcja Param ountu i
dziennik ra ta ._______________Początek o g rdz . 4, 6, b i 10.15 w._______Na l-sz v  seans ceny zniżone.____________

Dźwiękowe kino

„ P M "
U żw iętow y

K lno-T tatr

„STYLOWY"'
Wielka 36 1

Dziś! Rewelacyjny naipiękniejszy iuO proc. dźwiękowiec z życia a rystok racji Ś w iata  p o d z ie m i p. t.
Ul A l i B t  I  r f l B  Potężny  dram at|w  14 ak .z w a lk b a n d y

W  •  H i  B w ® E i l  Gauone z Jackiem Djamotidem.

Garry Cooper I Silva SidneJ św a .a )  i^dźwięk. - jp,*c.]a-sars w 2 aktach.W roi. gł.

Za kulfidiril Wileńskiego „Mopru"
WILNO. — W  czasie ostatnich aresztów  

w śród kom unistów  w ręce w ładz bezoieczeń 
s tw a trafiły m aterjały  ilustrujące w sposób 
dobitny stosunki panujące w organizacji ko­
m unistycznej oraz w organizacji „M opru" na 
terenie woj. wschodnich.

Z dokumentów tych wynika, że „M opr“ 
otrzym uje od partji 8000 zl. miesięcznie ce­
lem niesieniu pom ocy aresztow anym  kom a 
nisto-n. O statnio do czynników partyjnych 
w płynęły skargi, iż pom oc udzielana z tych 
pieniędzy jest nikią i nie odpow iada rozm ia­
rom o trzym yw anych przez „M opr" subsy 
dyj. W  zw iązku z tem  centralny kom itet 
KPZB zarząazii dochodzenie i stw ierdzonem  
zostało, iż w  grodzieńskim oddziale Mopru 
dokonano dw óch znacznych defraudacyj.

Po ujaw nieniu pierw szej defraudacji w ta 
dze party jne w yznaczyły now e kierow nictw o 
w grodzieńskim  „M oprze". Lecz w krótce wy 
k ry te  d rugą  defraudację. W  toku dochodze­
nia defraudanci (były  to  dw ie kobiety) przy 
znały się do sprzeniew ierzeń, tłum acząc się, 
iż pieniądze nie przyw łaszczyły sobie, lecz 
zuzyły je na opłacenie osobnika, który g ro ­
ził zdradzeniem  ich działalności przed w ła­
dzami.

Również w wileńskim oddziale Mopru 
dokonana została, jak to  w ynika z ujaw 
nionych dokum entów , w- m iesiącu lutym  rb. 
defraudacja sięgająca sum y ponad 2000 zl.

P rza tem  w W ilnie lustru jąc gospodarkę

m iejscow ego „!Vlopru“ rew idenci KPZB u- 
jaw niii, że w spraw ozdaniach figurują fik­
cyjne sum y, w ypłacone rzekom o rodzinom  a- 
resztow anych kom unistów. T ak  np. w  jed- 
nem  spraw ozdaniu o w ydatkach  „M opru“ fi­
gu ru ją  sum y w ypłacone rodzinom  aresztc  
w anych członków Kompartji —  Polanom . 
W edług tego  spraw ozdania o trzym ała pienią 
dze żona aresztow anego  kraw ca, nieślubna 
żona szew ca oraz m atka trzeciego a resz to ­
w anego. Tym czasem  okazało się, że nikt z 
nich żadnych pieniędzy nie otrzym ał.

Niemniej interesująco przedstaw iają  się 
n idtariały kom unistyczne, ujaw nione przez 
w ładze śledcze, a  do tyczące ostatn iego  okre 
su, a  które stw ierdzają, iż w śród a resz to ­
w anych kom unistów  przebyw ających w wię 
zieniu Lukiskiem w ytw oizy ia  się znaczna 
g rupa  opozycyjna. O pozycjoniści odm aw ia­
ją posłuszeństw a sw ym  przyw ódcom , skar 
żac się, iż na terenie w ileńskiego „M opru" 
panuje w szechw ładnie protekcjonalizm . Ooo- 
zycjoniści p ro testu ją  o tw arcie przeciw ko w i­
docznym  krzyw dom , w skazując, iż d o sta r­
czane do więzień paczki żyw nościow e roz­
dzielane są  niespraw iedliw ie. N astroje te 
przedostały się rów nież z poza m urów  wię 
ziennych do partji, w yw ołując ferment. W la 
dze party jne nie widząc innego wyjścia z a ­
wiesiły opozycjonistów , askarżając ich, iż są 
prow okatoram i.

„WIESZCZBY POLITYCZNE 
A. MICKIEWICZA1*

Dzis, 14 maja, o godz 7-ej wiecz 
w Sali Śniadeckich USB. odczyt na te­
mat wieszczb politycznych Mickiewi­
cza wygłosi profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, dr. Stamsłav\r Pigoń.

Imię prelegenta jest tak wymowne,  
że nie wymaga żadnej prezentacji. 
Prof Pigoń, tak jeszcze niedawno, nasz

ZJAZD ZW . KÓŁ HISTORYKÓW  
ST. UN. RZ. POL. W WILNIE

W dniach 15 i maja b.i odbędzie się w 
Wilnie VIII Zjazd Związku Kół Historyków 
St. Un. R. P. z nstępującym porządkiem d/ien 
n y m :

Niedziela 15 m aja
Godz. 8.05 Powitanie gości na dworcu. 
Godz. 9.15 Msza św. w kaplicy Ogińskich 

w kościele św. Jana.
Godz. 10.15: Konwent Senjorów.

. , - i i  * Godz. U —  12: Inauguracja Zjazdu wwileński profesor i rektor uniwersyte- sa|i Sem t  s to r y c z n e g o ,
tu, obecnie drogi gość  Wilna, przybył Godz. 12 —  13: Odczyt prof. dr. Marjana 
do W-ilna na krótko, w związku z ob- Morelowskiego p.t. „Odkrycia w  katedrze \vi 
chodem dziesięciolecia pracy Koła P o-  leńsk.ej" z jtrzezroczami w Sali Sem Archeo-

lonistów USB , Zjazdem Kół Polom- Ob,ad w Mens.c AkademU- t j ,
stycznych, i podczas sw ego  pobytu ĵ ;ej
w y g ło s i  ty lk o  jeden odczyt 14.30: Zwiedzanie Wilna —  wymarsz z

Temat odczytu jest tembardziej a- G & łj Zamkowej.

REUMATYZM
artretyzm, podagra ischias 

CHOROBY KOBIŁCE S DZIECI (skrofuloza) 
CHOROBY SEF.CA I N* CZYŃ

CHOROBY NERWOWE, porażenia 
leczy  się skutecznie w z d r o j o w i s k u
I N O W R O C Ł A W

K ucnnie d jeteiyczne jednolicie prow adzone. Ceny niskie 
Informacy] udziela Z arząd  Z d ro jo w isk a  Ino Wrocław tfel 329 
i Związek U zdrowisk Polskich Warszawa., Ś to  Krzyska 17, 

tel. 432-38.

DC WYNAJĘCIA 
4 pokoje z kuchnią. 
Zanikowa 18 m 19.

MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA 

4 pokoje z knennią. 
A ntokol, Piaski 9.

P  O K Ó J 
w ynajęcia dU sa-do

m otnej. Ul 
14, m. 111.

K ościus-k.

Godz. 19.20: 1 Zebranie Plenarne w sali 
Sem. Historycznego.

Godz. 21 Herbatka w lokalu Kola P raw ­
ników.

Poniedziałek 16 maja.
Godz. 9.30: Msza św. w koścele św . Jana 

v t. . ■ i i. i. - ■ Godz. 10 15: Zebranie Naukowe w SaliNiezawodnie na odczyt ten pospie- Sem Historycznego.

ktualny, że właśnie w tym roku przy­
pada setna rocznica powstania 111 czę­
ści „Dziadów", w  której jest zawarte 
najgłówniejsze proroctwo Mickiewi­
cza.

MSI umili. JjfflM Mim
W iln o , Z a w a in a  9.

poleca po cenach najniższych

ULE, MIOOARKI, WĘZĘ, 
PODKURZACZE, i*A5KI
i łn n  p n y r z ą d y  p s z c z e la r s h ia

CU

szą w szyscy  miłośnicy poezji Mickie­
wicza, ceniący wnikliwe prace dosko­
nałego znawcy twórczości Wieszcza.

■ U  U H H H I
CO GRAJA w  KINACH? 

Heljos —  Niewinna grzesznica.
Hollywood — O kręt straceńców .
Casino —  Nad ranem .
Pan —  Dziewczę z nad W ołgi.
S tylow y — W ielkomiejskie ulice. 
Św iatow id — Huragan.

WYROK
w procesie celnym

WYPADKI I KRADZIł ŻF
—  W ypadek z żona dyr. Jagody. —

Wczoraj zatruła się większą dawką  
weronalu żona, przebywającego w wię  
zieniu pod zarzutem oszustwa, b dy­
rektora lombardu Jagody, 45-letnia Zo-  
ija (M ostowa 3 ) .  W ypadek miał miej­
sce o godzinie 9 rano i w  kilka chwil 
potem został zauważony. Dzięki temu 
właśnie zdołano przyjść zatrutej z na­
tychmiastową pomocą i przywrócić ją 
do życia.

W brew rożnym przypuszczeniom, 
chora twierdzi, że zatruła się przez o-  
myłkę.

Stan jej nie jest ciężki, więc pozo­
stała w mieszkaniu pod opieką dom ow  
ników.

— UTONĄŁ W  JEZIORZE. — YV dmu 
w czorajszym  w jeziorze b iada  w pooliżu 
Duniłowicz utopii się Michel Z&jc, lat 22, ka 
leka od dzieciństw a. Jak opow iadaja naocz­
ni św iadkow ie Zajc popełnił sam obójstw o. 
Przyczyny tego rozpaczliw ego kroku nieusta 
łono.

— UDUSIŁA DZIECKO. — M ieszkanka 
wsi Skirele, gm . postaw skiej J. Kirplikówna 
po urodzeniu nieślubnego dziecka udusiła je, 
z  następnie zakopała pod łóżkiem. Dziecio­
bójczyni do zbrodni przyznała się.

— WYPADEK MOTOCYKLOWY 
NA UL. REL1NY. —  W czoraj na ulicy 
Beliny spadł z pędzącego m otocyklu

pracownik adwokacki J. Balter. Doznał 
on poważnych obrażeń ciała i został 
odw ieziony do szpitala.

— Pożar wsi. —  Ubiegłej nocy we wsi 
Dołki, gm. bohińskiej, w domu mieszkalnym 
śawieija  Rrokopowa wybuchł pożar. . Ogień 
przy sprzyiającym wietrze przerzucił się 
szybko na sąsiednie budynki mieszkalne, o- 
bejmują kilkanaście zabudowań. Dzięki za­
rządzonej natychmiastowej akcji ratunkowej, 
pożar zdołano po godzinie zlokalizować. Mi­
mo to pastw ą płomieni padto 4 domy miesz­
kalne wraz z inw entarzem, 3 chlewy i spichrz 
ze zbożem. Straty znaczne, lecz nieustalone. 
Powód pożaru — nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem.

— ZABITY PRZEZ KOMA. —  
Franciszek Żytkiewicz, z zawodu d o­
rożkarz (Słonim ska 17) w  czasie w y ­
prowadzania konia ze stajni, zaczepił 
nogą o leżącą holoblę i upadł na zie­
mię. Spłoszony koń uderzył go  kopy­
tem w g łow ę, m iażdżąc czaszkę, 
śm ierć nastąpiła natychm iast. Zwłoki 
zabezpieczono do decyzji w ładz proktt 
ratorskich.

—  Skradł kamienie. Z góry Bouffalo- 
wej, na szkodę Magistratu m. Wilna, została 
dokonana kradzież kamieni wartości 23 zl. 
Ustalono, że kradzieży tej dokona! Stanisław 
I, (Porzeczkowa), którego zatrzymano. Skra 
dzionj ch kamieni narazie nie odnaleziono.

—  Podizutek . —  W klatce schodowej do­
mu Nr 7 przy ul. Bakszta, został znaleziony 
podrzutek, płci żeńskiej, w wieku około 4 ty 
godni, z napisem: „W sinowiczówna". Pod­
rzutka umieszczono w przytułku Dzieciątka 
Jezus.

YV procesie, jaki się toczył od dnia 20 
kw ietnia do dnia 9 m aja rb . w Sądzie O krę­
gow ym  v* Wilnie o  krociow e nadużycia ceł 
ne zapadł w dniu dzisiejszym  o godz. 16-ej 
wyrok.

Morducha t Szepsela Ariukow skazano 
na 9 lat i 2 miesiące w ięzienia każdego, Jo ­
zefa 3 ry ta n a  —  na o lat w ięzienia, Sziotnę 
G oldberga, Jakoba E ttongina i K ostantego 
Sienkiewicza —  na 3 la ta  w ięzienia każde 
gc i Hirsza K rasnera —  na 2 la ta  więzienia. 
Hubert Mejer, jako osoba trzecia, k tó ra  dała 
sw oją tirmę bandzie przem ytniczej —  odpo 
w iada m aiatkow o.

Pozostali zaś oskarżeni w tej 
Chaint Gelpiej, Jakób Sigal i urzędnicy: Jó­
zef, W iszniew ski, M arjan W ięsław ski, S ta ­
nisław M aciejewski, Mieczysław Szczubełek, 
Kleofas Kibort, W acław  Saw icz 1 Jan śle- 
dziewicz — zostali uniewinnieni.

Godz. 13.15: Obiad w Mensie Akademic­
kiej.

Godz. 14.30: Zwiedzanie Wilna —  w y ­
marsz z Koła Historyków.

Godz. 17— 19: Zebranie plenarne i zam­
knięcie Zjazdu

Godz. 19.15: Kolacja w Mensie.
Pożegnanie gości na dworcu 

Zarząd Koła Histeryków St. UBS prosi 
swych członków o jaknajliczmejsze przybycie

członków Tow. Pszczelarskiego 
rabat. Cenniki na żądanie.

. 1

Osobny dcm
w ogrodzie, 5 pokok 

l u u i u  w eranda, e lek t., do

.S I

CZY WIECIE, ŻE...

Giełda Warszwawska
Z dnia 13 m aja 1932 roku. 

W ALUTY I D EW IZY :
Dolary 8,87— 8,89— 8-85.
Belgja 125 ,10- 125,41 —124,7**
Gdańsk 174,70— 175,13— 174,27.
Holandja 3 6 0 ,9 5 -3 61 ,8 5 -3 60 ,0 5 .
Londyn 32,65 -32,70- -32,84—32 52 
Nowy York S,899—8,919—8,879.
Nowy York kabel 8,904—8,924—8,984. 
Paryż 35,14— 35.23—35,05.
Szwajcarja 174,30— 174,73— 173,87. 
Wiochy 46,10— 46,05- -46,30— 45.90.
Berlin w obrotach nieoficjalnych 212,50. 

Tendencja niejednolita.
PAPIERY PROCENTOW E

Jeżeli chcesz byc wytwornie i elegancko 
unranym, mieć piękne stroje baiowe i na co- 
dzień, nosić gustowną bieliznę i modne obu­
wie, posiadać wspaniałe nakrycie stołowe i 
naczj nia kuchenne,“ jeżdzić^własnym row e­
rem jeżli w dodatku chcesz mieć jeszcze ca 
ły szereg różnych drobiazgów, które nadzw j 
czaj upraszczają i uprzyjemniają życie, czy­
niąc je pięknem, —  to nie zwlekając kup za 
50 gr. bilet na Wielką Loterję Fantową or- 

. . ganizowaną przez Wojewódzki Komitet do 
*rva.WiA' sPraw bezrobocia w dniu 15 maja r.b. a na- 
"™  n ‘ pewno staniesz się posiadaczem jednej z w ie  

lu v ymienionych rzeczy.
Możesz być pewny, iz niczem nie ryzyku­

jesz. gdyż w razie ewentualnej przegranej,  o- 
trzymasź bezpłatnie „fant poc.eszenia11!!!

Zapamiętaj również, iż całkowity dochód 
z tej imprezy przeznaczony jest na akcję po­
mocy bezrobotnym.

KRYNICA „C&RLTON11
H otfl P ensjonat pod zarządem M arty Lo­
renz prteca pojtoje Słoneczne z balkonam*, 
z b ietącą w<-dą ciepłą, riinną, centralnym  
ogrzew m iem , u irjym aniem  — lub D tz .  
AutoDns hotelow y do dyspozycji gości. 

Ceny nisiiie.
Zamówienia przyjm uje Zarząd-

w ynajęcia. N przeciw

GABINET um eblow any do wyna-
R a c j o n a l n e i  i« 'łi O sobne wejśol*,

k o  s m e  t y  k l ” ^  ,«> *'»  
leczniczej  ------ -

WP.NO, i n . t i t — - —„ ł ł i ł ł ł ,Mickiewicza 31—4 ■■
kobiecą 

konserwa" i 
dosko­

nali,* odświeża, a n t a  
jej jkazy 1 braki, Masaż 
kosmetyczny twa^yy.

Masaż ciała, elektryci-

Urodę*! letn isks
, tv— v r n e r w

Nd d w a  le tm e
m iesiące

s.nkasa niedrogiego
LETNISKA

Radje wdsńskie
SOBOTA, 14 MAJA

11,58 Sygnał czasu.
12.10 Poranek szkolny ze Lwowa.

12,45 Audycja dla poborowy (pogadanka
i muzyka. >

14.15 I) Muzyka hebrajska 2) Muzyka 
popularna (ptyty).

15,25 „Stanisław August, jako zbieracz"
• - odczyt ze ew o w a  wygłosi dr M, Gąba 
rowicz.

15,50 „Saksofon i ukulele" iptyty) .
16,30 „Na planecie W enus“ —  odcz. z 

W arsz. wygi. dr F. Burdecki.
16,55 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa.
18.00 Transmisja nabożeństwa majowe­

go z kaplicj w  Ostrej 
skę.

19.15 Wręczenie nagród laureatom Wiel 
kiego Konkursu Muzycznego Rozgłośni Wi­
leńskiej.

19,40 Komunikat sportow y z Warsz.
20.00 Feljeton z Warsz.
22.10 Koncert życzeń (płyty)

oy. wyszczuplają-'} <P-*-z całodziennym  utrzy- 
nie). N auy^k. .H ortao- m an;em w S0Sn0Wym
r  n. ' S<,r * !csie nad brzeg fe n1* W ypadanie » < « w , Wllii h lb  jMiofł> s Po.V* hi b Wilni.

* m . k » , i e ^ 0 | ( r t a Administra

s. 3S&7Ł 2 &* - «■:
Codziennie od g. ‘0—t  Pensjonat

. Z. P. 43 w raajątku  .Łosza* 
prryitaH *k i poczta~ &ABI NET

Kosm ity !:i 
L eczn icze]

„Ce a lb"
J. hryniew iczow ej 

(Wielka 18 m. 9) 
został przeniesiony 

n a  u l. M ick ie ­
w ic z a  1 m . 11

Szumsk. D obre utrzy- 
m enie 4 zł. dziennie. 
Są pokoje z k nchn ią  i 
b rz  utrzym znia Sos- 
au try  las, rzeka. Ot* 
w rrcie — 17 m«ja.

Letniska
1, 2, 3 1 5 pok. w 
n iw . Górza o 3 kim. 
od st. G ndogaje. S c . 
snow y las, rzeka. M o­
ż n i z utrzym aniem . 

x t P rodukt*  na miejscu.
M a t u r a

przygotowyw anie 
Bramie na całą’ Pol- « s,.ysulch  przedmlo- Szczegóły: Wiino, Rze- 

tów do egzan nów  r czna 12 — 12 od 8 
zakresie szkó ' średnich do 10 rane,
J ą z y k ;  o b c a t ł rancns- ———— - ———  .
ki, niemiecki (konwer- LGtlliSkO
sacja) oraz łacina I p e n s j d h a t
grecki. Lekcy) adzlela- u  so3no, - ti
ją rn tynow aL , korepe* poc ,  , B łją tek  L

22,10 Koncert chopinowski z W arszawy. * ninszew  stac ji Smoi
oo’r>n i z a  gonie, K lerseow ska..

do Adm. .S łrw a* pod — — — — — —

W iadom ości Literackie —  Nr 20. Boy-Że­
leński gwałtownie przekształca czasopismo

Pożyczka inwestycyjna 90. 4 proc. dola- literackie w organ „poświęcony sprawom re- 
rowa 47  Stabilizacyjna 49—51,50—49,50 8 formy obyczajowej1. W obecnym npmeCze 
proc. L Z. BGK i BR, obligacje BGK 94. Te już jest dodatek p.t. „Życie św iadom e"; mo- 

A K C I E : żna przypuszczać, że te „świadomości" zabi-
Bank Polski 70— 70,50. Tendencja mocna ia 14 „Wiadomości 2 artykułów literackich 

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM YORKU: na szczególną uwagy zasługują ciekawe, jak 
Dolarowa 53. Dillonowska 51,12 i pól. Sta zwykle, pamiętniki A. Świętochowskiego, 

bilizacyjna 48,50. W arszawska 31,87 i pół. oraz niewydane listy z podróży na Wschód 
śląska 34,50. Andrzeja Niemojewskiego.

23,00 Audycja literacka poświęcona J. 
W eyssenhoffowi, laureatowi państwowej na­
grody i nagrody rti: W arszawy. „Panicz i 
Warszulka" —  fragment z powieści p. t. 
„Sobol i panna". Radjofomzacja Haliny Ho 
hendlingerówny.

23,30 Muzyka tan. z płyt.

TRANSMISJA Z WATYKANU
VITTA DEL Va T 1CANO. PA T. —  W  

niedzielę, w dniu Zielonych św ią t, o godzi­
nie 11-ej ptzed południem, rad jostac ja  w a ty ­
kańska nada pism o „postolskie, które .rans- 
mitowaric bęozie w 24 językach Długość fa­
li w ynosić będzie 50,26 m etrów .

.M atura*.

OkdzyJfiteMI
różne pozostałe z 
licytacji rzeczy oraz 

samochody 
Sprzedaje ta r ło  

LOMBARD 
ul. Pislcnpia 4, tel. 

14-10 od (9 — 2 1 
5—7 ppoł.

Zguolouą
legitym ccją akademic- 
aa Nr 2115 wyd. p rtez  
wydz, lekarski U. S- b  
na im ię Marji WengrK 
sów ny uiileważm a się

Zbiegł pies
daźy  wilk, znalazca 
zechce odprowadzić za 
'.wynagrodzeniem. Ul 
Mickiewicza 42 m. 3.

S. BEREZOWSKI.

„Partbiiet nr. 7 7 7 7 7 .
—  Chciałbym pojechać jak najprę 

dzej do „sowchozu" tutejszego.
Ach, tak... Najwygodniej będzie 

waM jechać samochodem Chodzi o 
to. że dwa razy na tydzień przycho­
dzą stamtąd ciężarowe auta. Zostaw­
cie więc list do szofera w wydział : 
aprowizacyjnym, niech on was uprze 
dzi, kiedy zajedzie po was. Prędko i 
wygodnie dojedziecie na miejsce.

Borys wpadł tylko do stołówki na 
obiad, a potem do późnej nocy pisał 
swoje sprawozdanie do zarządu— pian 
gospodarki mlecznej. Nie miał już co 
prawda, tego zapału z jakim brał się 
do pracy w swym „sowchozie", ped 
Odesą. Zabierał się do nowej działal­
ności z zimną krwią, ale z chęcią wy 
pełnienia zadania jak najlepiej.

Dwa dni później wyjechał do pod­
miejskiego „sowchozn" Czterdzieści 
wiorst po szosie przejechali szybko. 
Szofer chciał się popisać przed no­
wym pasażerem i coraz to omijał ja­
kieś auto ciężarowe.

Wzdłuż szosy ciągnęły się pola 
pożółkłych kartofli lub zdeptane rży­
ska.

Potem jechali między lasami brzo­
skwiń. Złote, mieniące się wszystkie-  
mi odcieniami kiście gałęzi rzedły już, 
ukazując miejscami płaty błękitnego 
nieba. Na ziemi szeleściły żółte, już

ciemniejące od wilgoci liście. Za la­
sem błysnęły skręty rzeki, nad jej brze 
gami stały długie, wąskie budynki 

-  kurniki. Domki te przypominały 
zdaleka rozsypane na podwórku ptac- 
tv\ o —  tak pozbawioną była planu ich 
budowa Jedne zbiegły się w gromad­
kę, inne rozsypały się daleko od sie­
bie po pochyłości wzgórza, a niektóre 
zbiegały aż do rzeki W środku stał 
n-eduży ośmiookienny dom. Była tam 
kancelarja „sowchozn", pokoje dla 
administracji. Robotnicy mieszkali we 
wsi, leżącej za laskiem, było ich zresz 
tą niewielu —  koło dwunastu!

W okresaclt w.ększej pracy najmo­
wano ludzi ze ŵ si i opłacano icli naf 
tą, cukrem, perkalem. Po dużym ob­
szarze daw nego „sowchozn ‘ w szyst­
ko to wydało się Borysowi bardzo ma 
łem i łatwem do prowadzenia. W cią 
gu dwóch dni zdążył poznać cały sy ­
stem gospodarczy i nowy plan uło­
żyć, Pomidory już były dojrzałe, kap u 
sta i kartofle musiały jeszcze pocze­
kać, za dwa tygodnie można będzie 
kopać. Ostatnie ogórki w^ybrane już, le 
zały stosami na polu, skąd zabierano 
je na fury i odwożono do miasta. —  
Kilka tysięcy ptactwa oczekiwano na 
kolej w wysyłaniu, potem już miały 
pozostać tylko kurczęta

Borys musiał więc dać tylko kilka 
wskazówek technicznych robotnikom,i 
omówić wszystko ze staruszkiem ,,za- 
w em “ (zarządzającym), który gosp o­
darował jak umiat.

ran
Zarządzający opowiedział nowemu ką, a 

agronomowi, jaki tryb życia prowadzi ta!..
w tym zapadłym kątku Jedyną jego —  W  takim Jaz je. . doskonałe!, 
rozrywką była strzelba. Całemi wieczb’ —  A pieniędzy na strzelbę nie ża­
rami włóczył się po okolicznych bło- łujcie: zabijecie dziesiątek lisów w

tu już was nikt o nic nie zapy- nie miałsołoscią. Dały się nawef oszukać sta- uznawał innego pożywienia  
re, naiwne kasztany na bulwarach i już zębów.
zaczęły rozpuszczać pąki, wysuwać Zimny wian iomotał ze złością w  
kwitnące świeczki swe ku promieniom okno, ale ciepło me ustępowało mu. 
Owocowe drzewa kwitły niechętnie Całemi godzinami można leżeć na łóż-

lasach, szukając kaczek, sło- tjj m sezonie —  zyskacie na nich, 
innego ptactwa. Zachęcony dacie do wyrobienia^, po 2 ruble 

niego, Borys rozpoczął również sztuki wezmą, ale cudnie zrobią!

tach 
nck i 
przez
polowanie, ale zabił tylko jakieś dwa ba. 
ptaszki błotne.

—  Zaczekajcie, —  pocieszał staru 
szek, —  niech nadejdzie zima! Tam, 
za laskiem i w młodniaczku moc 
lisów. Ciągle podkradają się pod kur- 

roku

od- pociemniatemi koronami, ale i ich pą- ku, czytając, lub słuchając opowiadań  
ki napęczniały sokiem wiosennym. Na poczciwego Piotra Ewgrafowicza o wyo d

Dla

—  Rzeczywiście spróbuję, może mi 
mnie to rozkosz największa —  strzel- 
się poszczęści!

—  Nie mogę gwarantować wam

gle w końcu miesiąca lunął , deszcz, 
mróz ścisnął powietrze, a ku wieczoro  
w i kiople zamieniły się w mokie pła­
ty śniegu, który pogasir wiosenne po­
ry drzew i błotem pokrył ziemię —  
Mróz urządził na Dniejirze wyścigi

powodzenia. Polowanie to jak loterja. kier lodowych, ubrał rzeki w kroclima-
Zeszłegoniki.

na futro dla siebie. A już o zającach 
nawet nie mówię! To i nie sztuka na 
wet, kiedy nigdzie blisko, oprócz mnie 
i sekretarza sąsiedniego „sielsowie-  
ta nikt strzelby nie ma. Zwierzęta 
się rozpłodziły... Teraz złe skórki —  
futro wypełza ale w listopadzie, w  
gruuniu puszyste, miękkie, ciepłe. D o­
stańcie strzelbę, to razem będziemy po 
Iow ać.

—  A skądże mogę dostać strzel­
bę?

—  Kupcie w „rabkopie" w oddzia 
le sportowym na Kreszczatiku. Pro­
chu, gilz, kupcie, ja mam tu maszyn­
kę...

nastrzelaiem ich i etlen sztuk ełziesięć zabije, a drugi a- 
ni jednej. Ale dla zdrowia zawsze do­
brze. Pochodzisz sobie po mrozie, po­
tem herbatką się nagrzejesz i spisz 
twardo, jak młody...

Dobroduszny starzec, dawny leśni­
czy rządowych lasów, zaraził Borysa  
manją łowiecka. Zaraz po powrocie

padkacb z jego długiego i urozmaico­
nego życia. A gdy wiatr cichł i słońce  
wschodziło, rumieniąc cudnie zamglone 
szybki okien, zabierali strzelby i szli 
w las, szukając małych łapek. Pierw­
szego lisa zabił Borys na skraju m ło­
dego lasu. Lis ten wyskoczył wprost 
pod nogi z zaśnieżonego krzaka le­
szczyny.

—  Dobry początek; —  krzyczał 
zdaleka stary „nauczyciel-

Zajęcy było moc i częściej wpada-  
smegi, zasypały ziemię, że ludzie się ły pod strał, chociaż Borys nie cieszył  
ci z i w i 11 i powtarzali: „Dawno takiej się z nich tak, j ak z lisów,
zimy nie pamiętamy!" Powodziło mu się w polowaniu, za-

W pokoju hotelowym Borysa by- raz> pierwszego dnia, zabił trzy zające

loną kryzę lodu, a stało się to tak 
szybko, i nagle, że statki, które w y ­
szły z Kijowa, nie zdążyły już wrócić.

Zima nie darowała sw ego: rozpo­
częły się odrazu takie mrozy, takie

p o r o z u m i a ł  s i ę  z G i n z b u r g i e m  i z a k u ­
p i ł  w s z y s t k i e  n i e z b ę d n e  d o  p o l o w a n i a  }o t a k  z im n o ,  że  c a łe m i  d n i a m i  s i e -  ' d w a  lisy- ^>ta r y  le ś n ic z y  z d ją ł  z n ic h
rz e c z y .  d z ia ł  w  p a lc ie .  Z n ie c i e r p l i w i o n y  te m ,  z r ę c z n i e  s k ó r k i  i p o w ie s i ł  w  s i e n ia c h .

Odtąd za każdą wizytą w ,,sow- wyjechał wreszcie ao sw ego  nowego —  Ani obejrzycie się, jak będzie-
chozie" Borys chodził ze starym leśni przyjaciela Piotra Ewgrafowicza Dani- cie mieli lutro, —  żartował rozweselo-
czym, obecnym „zawem" na połowa- łowa, „zawa* . Postanowił pod pretek- ny.
nie na ptactwo. stem pilnowania gospodarki, przesie- A dla Borysa futro to było specjal-

IX dzieć tu conajmniej tyuzień. Mały po- nie miłe i pożądane: myśl o niem łą-
Długo w tym roku trwała ciepła, koik —  kancelarja, ogrzewany przez czyła się z  mysią o Oli, miało to być

kolorowa'jesień... Liście opadały tęczo Wspólny piec z sąsiednim p ok ojem 1 futro dla n.ej! Prześladował więc li-
wym deszczem, małe pajączki —  piło „zawa", był ciejoły, i przytulny. Sta- sów  z zapałem, a gdy zimny wiatr zbyt

—  Wam wydadzą bez pozwolenia, ci na pajęczych niteczkach rozsnuli ba ry palił cegłami, czasem suchą trzci- dokuczał, myśliwy uśmiecha! się do
weźcie tylko kartkę z zarządu... a mo- bie lato po zoranych, czarnych po- ną i t.p. Ścianki pieca rozpalały się, siebie i mruczał: „Za to ona będzie
żecie wziąć i pozwolenie, ale to zhy lach. Wszystkie roboty w  polu pokon- w esoło  szumiał wieczorami samowar i miała ciepłe b ierko!
teczne. Przyjeżdżajcie naszą ciężarów czono, a niebo dyszało ciepłem i w e- rondeleczek z kasza. Stary leśniczy nie ’ (D C. N.)

—  A pozwolenia nie trzeba?

W ydawca: śtanisfaw  M acłdewtcz.
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